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Hi i a o pacrfizmu 
ksiąit; Doba ur" Sindb w ' Warszawie 

Zamierza propagować w· pańsiwach europejskich idee pikoj .. 
Onegdaj przybył do Warsza­

wy egzotyczny gość z krainy 
kwitnących lotosów, książę hin­
duski radża z Nepalu Bohadur 
Singh. Radźa mieszka w hote­
lu "Europejskim", gdzie zajmu­
je apartamenta wraz z swoim se 
kretarzem Krisznamurti i adju­
tantem 'V. Shere. 

Bohadur Singh jest mężczyz­
ną w średnim wieku, oczy ma 
przesłonięte ciemnemi okulara­
mi. Ubrany jest zupełnie po eu­
ropejsku. 

Radża udzielil całego szeregu 
informacji wielce interesujących 

"Przyjeżdżam obecnie z Buka­
resztu, gdzie urządziłem konfe­
rencJę pacyfistyczną ... 

- Tak jest. W tym celu przy­
byłem. Urządzałem już konferen 
cie w Genewie, Pradze, Wiedniu 
Budapeszcie, Berlinie. Założy­
łem w tych miastach filje mego 
klubu. Pragnąłbym i w Warsza 
wie stworzyć oddział "Klubu Hu 
manitarnego" . 

- Czy książę zna 
go? 

Cynamonowa twarz hindusa 
oblekła wyraz uroczystej powa­
gi. 

- Gandhi jest człowiekiem 
tak wielkim, że nawet książęta 
krwi z trudem mogą dotrzeć do 
niego .. _ 

- Czczę i poważam Gandhie­
go, ale nie znam go osobiście ... 

- A co księcia najbardziej u­
derzyło w Warszawie? 

- Piękne miasto... 'Vogóle 
miasta europejskie lepiej podo­
bają mi się od hinduskich ... W 
Warszawie tyle zieleni... To 
strasznie miłe... A przytem po­
dobało się się, że ludzie na uli­
cach są wszyscy uśmiechnięci ... 

Radża najwidoczniej pomimo 
czarnych okularów patrzy na 
świat i ludzi różowo. 

- Pragnę na Zachodzie wzbu 
dzić oddźwięk i zrozumienie dla 
moich ideałów pokoju światowe 
go ... 

Radża ma rezydencję w Ban­
galore w Indjach. Uniwersytet 
skOIiczył w Kalkucie, gdzie stu­
djował język angielski i filozo­
fję. Należy on do najbogatszych 

książąt w Nepalu, który jest nie-/nym salonowym wagon~m. Wydał on kUka poważnych 
podległem królestwem, Książę słynie jako człowiek dzieł fil<;>zoficznych w języku an 

Do Warszawy przybył włas- .... 1elkich zdolności umysłowych. ,gielskim. . . 

Odezwa rektora Uniwersytetu Wanz. 
wz,wa młodzież akademicką 

do m1,lnduru policjanta polskiego 
znając jej szereg cennych przy­
wilejów i dając zarazem pełną 
gwarancję, że ani powaga szkół 
akademickich, ani godność a­
kademika polskiego nie będą ni 
gdy przez policjanta polskiego 
na szwank nararone. 
, Wobec tego zwracam się do 

\Vas. droga młodzieży, z gorą­
cem wezwaniem o nienadużywa 
nie nigd rzyznanych wam 
przywilejów i Q godne obywate-

jącej władzę państwową, w 
szczególności o poszanowanie 0-

fiarnej służby wszystkich jej 
przedstawicieli. 

Niech granatowy mundUi po­
licjanta polskiego będzie dla 
Was tak, jak mundur wojskowy 
radośnie widzianym symbolem 
władzy i potęgi państwa, _które 
nam wszystkim zarówno leży na 
sercu'" 

Rektorzy innych uczelni WYź­
szyeh wydadzą również odezwy 
te.i samej treści. 

IETLNY 

~li~ w!paniała premiera ł 

DAPlA 
POD 

PlASKĄ 
Wielki dramat współczesny na. tle okresu inflacyjnego. 

W rolach głównych: 

Włodzimierz liajdarow, 
ArleHe Marchaii, Henryk George. 
Orkiestra pod dyrekcją L KABTORA. Początek o godz. 4.30 po pol 

SALA DOBRZE WENTYLOWANA. 

Podzial funkcii 
W ministerstwie skarbu 

Warsz. kor. (St. Gr.) telcf: 
Jak się rlowiadujemy uastąI,i 

podział funkCji pomięd'ZY wyższy­

mi dostojnikami ministerstwa ~k8Jr 

bu. Podsekretarz stanu p. Grodyń 
ski prowadzi sprawy budżetowe, 

obrotu pieniężnego i likwidacji (I. 

raz kasowe, zaś dyrektor depart-:t­
mentu p. Starzyński sprawy po­
datkowe, celne, akcyz i monopoli. 

Kluby poselskie 
radzą o aktualnych 
zagadnieniach poli­

tycznych 
Warsz.. koresp. (St. Gr.) telef.: 
Na. 13 czerwca zwołano do yv n· 

szawy ogólno-polski kongres stron 
rJctwa ludowego "Wyzwolenie". 

* * .. 
W dniu dzi&iejszym odbędzie się 

w Warszawie plenarne posiedze­
nie klubu PPS., poświęcone aktuaJ 
nym zagadnieniom politycznym. 

.. .. • 
Na 1 czerwca Z'Wolujoe plenam~ 

posied:mie klub BB. Prezes pułkow 
nik Sławek ma wygłosić referat · o 
e,ktua.lnych sprawaeh politycznych 

P. Devey 
wyjeidia do Bukareszt~ 

Doradca finansowy rządu pol· 
!>kiego p. Devey odbył wczoraj z 
kierownikiem ministerstwa skarbu 
dłuższą. konferencję_ 

Dnia 29 b. m. p. Devey wraz ~ 

małżonką i córką wyjeżdia do Bu­
kaaeszt.u gdzie zabawi do dnia 3 
czerwca. 

Przyjęcie 
Chrzanow ski ego 

Warsz. koresp. (SI. Gr.) lelef.: 
Naczelnik wydziału prasy i pro­

pagandy w min. spraw zagTanicz­
nych p. Leon ChnanowsIV wew­
raj o godz. 8 wieczorem podejmo­
wał prezesów zmąruru syndykaA.u 
dziennikarzy polskich, syndykatu 
d'Zienni1clIirzy warszawskich i klu­
bu sprawozdawców paJrlamentar· 
nych pp_: Zdzisława Dębkkiego 

Witolda Giełżyńskiego i Wł. Bazy­
l ewskiego , reprezentują.cych orga­
nizacje, do których należą współ­

pracownicy pism wRzystkich odcia­
ni politycznych. W przyjęciu u· 
czestniczył radca Stefa.n Litauer. 

"Rodzina wojskowa~ 
w Belwederze 

Warsz . ~or. (St. Gr.) telef.: 
W dniu wczorajszym w Belwed~ 

rze została przyjęta delegacja dl!ie 
ci ,,,I,Wdziny wojskowej". W cr.a 

sie przyjęcia przybył do Belwode­
ru p. Marszalek,ktÓry ba.wił wśród 
dzieci około pół godziny. 
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• • • zeJ m z wie Rzymu 
Poo tym tytułem zamieszcza 

Emil Ludwig, jeden z najpopu­
larniejszych pisarzy współcze­
snych w "Vossische Zeitung" 
nader znamienny i interesujący 
artykuł, który w streszczeniu 
poniżej podajemy. 

PAPIEŻ. 
Pius XI robi wrażenie młodego 

człowieka. Jest zdrowy, krępy, 
cechuje go prontoła, a gdy pa­
trzy się przez swe okulary, ro­
bi wrażenie nie ojca duchowne­
~o, ale nader energicznego czło­
wieka. Jest mniej tolerancki od 
swego poprzednika Benedykta 
XV: pobożnym ludziom po­
zwala dłużej kl~czeć, podcias 
~dy jego poprzednik po kilku se 
kundach pozwalał wstawać. 

Niedawno Pius trzymał na 
klęczliUch pewnego kardynała 
przez 20 minut. Innemu kardy­
nałowi, który referował o skut­
'kach po.iedn~nia sę z Lateranem 
zaznaczając , ze to i owo należa­
łoby inaczej zrobić, przerwał 
kategoryczni e: Nie uznaję iadne 
go oporu. Szybko załatwia się ze 
swymi gośćmi. by się cofnąć do 
swych apartamentów. 

To UODlaczy. dlaczego jego 
poprzC'dnik. ~uhtrlnv, cierpią­
cv, h[lrc1zo uduchowionv papież 
czuł si ę dobrze w sw:vch ogro 
tlach. podczas gd~, ten alpinista, 
tryskający zdrowi em i eksnan­
zją, musiał opuścić mury Waty­
kanu. Ponic,vaż wedle prawa 
kościelnego posiada władzę, któ 
rej żaden monarcha, ani nawet 
prezydent Stan6w Zjednoczo­
nych nic posia d::l , zdecydował 
się na własnq odpowiedzialność 
na czyn, z którego większą, zda­
'je się, na ratle korzyść odniosą 
'Włochy, niż papiest"' I1. Nie była 
to w ka:Wym ruzie Walka nie­
pewna, lecz rO:lUlhnE! wszystkie 
możliwości, uwzględniające ro­
kowaia. Jest to novum w histo­
rii , by dwaj llieograniczeni wład 
cy ro;r;willzali problem o histo­
rvcznej donIosłości, nie rozn1a­
wi::tjąc bezpośrednio ze sobą. 

KRÓL. 
Król Wiktor Emanuel jest 

~tanowczo za malo znany na 
świecie. Twarda tnl'odośc i ciele­
sne upośledzenie wywołało w 
nim efekt odmienny niż u in­
nych wJadców, stał się mianowi­
cie nieśmiałym, cichym i dla­
tego bardzo sympatycznym 

Papież •• kr'l •• d kłalor 
człowiekiem. Robi też wrażenie wizmli. Cechuje go rodzaj sto- eieni. Odpowiada na pytania 
człowieka, który przeszedł cięż- ickiej filozofji. Ma się wrażenie, bez frazesów, podkreślając, że 
kie wewnętrzne przesilenia, ale że kpi sobie cichaczem z ludzi, polityka nie jest dogmatyczną 
tylko je przeszedł, wewnętrznie ale bynajmniej nie jest mizan- teorją lub elastyczną sztuką. 
z niemi się nie pogodziwszy. tropem. Może odegra kiedyś we Centralnym punktem rozmo­
Dość sceptycznie odnosi się wo- Włoszech tę roJę, Jaką w Niem- wy była. kwest ja pokoju etlropej 
góle do władzy monarchów w czech odegrał Wilhelm l., które- skiego. Emil Ludwig jest tego 
XX stuleciu. go pozostanie zasługą, źe przez zdania, ze Mussolini nie chce 

Emil Ludwig miał z nim roz- 26 lat utrzymał się obok potęż- wojny, Nie jest byna.jmniej pa-
mowę trwającą przez godzin~. nego Bismarcka. cyfistą. ale jest, po pierwsze, dy 

go, że są Kraje, w kt6rych fa­
szyzm nie może się przyjąć, Wy­
twarza się jednak paradoksal­
na sytuacja, że do MussołiQiego 
przychodzą Judzie znajrozmait­
szych krajów prosić go o popar­
cie. Kto wie, czy fabryka, która 
tylko pracuje dla rynku ojczy­
stego, zdoła się oprzeć pokusie, 
bV nie zdobyć też i rynków za. 
granicznych?., 

Król okazał się człowłekiem bar DYKTATOn ktatorem, który nie chce narazić 
dzo urt,kształconym, o zdrowym E ił swego dzieła. na niepewny wy- PozosłaJ'e to J'ednak w zwi""'-

.. J lVprost oczarowany jest m , ... ~ 
rozsądku i nie gorzkim humo- L nik wojny, powtóre, nie jest ku z J'ego osobistemi celami l udwig - Mussolinim. Chce 
rze. Jest sceptykiem, kt6ry zna niejako przed samym sobą n- wojskowym, Ił. na wypadek woj- aspiracjami, Na samym poeząt-
ludzi, ale nie daje tego po sobie ~.' dl' " .. ' . tu 'a m ny przechodzi cała władza w rę- ku swej karjery chciał uratować 

C . ,snra""le lWIC .,wOJ en zJ z • k h t ' ·'est un ., 
poznać. hClałby chętme za- dla twórc' fasz ~mu i dlatego CĆ ~.o.!S owyc., po rzeCle, J ..... tochy od ~n~rehJI. Imperja-
pomnieć o burzliwej przeszłości . ł . ~. y , pat e myshclelem I artystą, który hzm był środJnem prowadzą­
i nie myśleć O ciemtle,i przySzłO" ~°:V~k~Je SIę/a h ~~ e :ycz: chętniej buduje, w czem wojna cym 'do teIu. Teraz robi Musso-
ści. dlatego zamyka si" w świe- Slą o wo zac o sz Wlzm , może mu tylko przes kadtać ar' Wf" ł 'k kt' " "pisanych przez ludzi, nie zga- . '1.' b ' z l t k' ł 1I;1l azen,le łCZ OWIe a, ory 
~ie książek i zbiorów, jest Jedna- d f' h s' bols I'zmem wreSZCIe ICZy o ccme a o o o uzywa swej wadzy, by budo-

h za ącyc lę z . 7:ew . "O d "ł "d t ' J .. kowoi jako mona re a bardzo 0- M .: a . c b ' tlt z' stą Mus- v ,ma o~c przygo, a eraz wac. est CZłowlCklem systema-
bowiazkowy, lecz spełnia swe 0- ozn WIę yc e u Ja chciałby dokończyć swego drie tyczneJ' prac ' 

. solinie~o, jako człowieka, nie ł ' k · '· C • , ·d ść '1- , ,y, a Jegoj pr?gra~ 
bowi:lzki zdaje się tylko dIate- ;a'a 1 k"ltu dla la- a w spo oJll. zoJe SIę o SI - rOZCI~a SH~ na lata. est clerph-

b upraWI J c wen e u }..,..,. t l' . k '. 
€to, y uratować dynasfję. sz-yzmu. Zreszta tak bolszewizm n~, "',r oprzec SIę ewe~ na me wyro. l ~o ro n reahzuJe część 

Król jest numizmatykiem i ja- jak i faszyzm, ~a zdaniem Lu- ' ~afI wZb'!tz~Mgo uC~~la na~?- swego programu. 
ko taki doskonałym znawcą fi· dwiga bardzo oryginalnemi i md. owego, l me poz,,:o l So le Zna doskonale Europę i hi~ 

• ., lU ,. f' . ł" b' " wvdnec steru Z rękI. zlognomJl. mOWI o IZJogno· eml pro aml rozwHlzanla pro- - słorję, mnie cudownie rozma-
rojach ze śrl:!dniowiecza jak ar- błemu rpołecźnego. Jut Bernard Drugim tematem rozmowy wiać, posługując się barwnemi 
tvsta i ,zdaje się, rozciąga swoją Shaw, ten największy wsp6tcze- była kwest ja propagandy fa- bon mot. Przywiązany jest do 
znajomość fizjognomji też na sny socjalista, wyraził się, że szyzmu. Okazuje się tu przeci- swej władzy, ale chciałby ją 
życie współczesne. Mussolini zdziałał W'ięce,j dla so· wieństwo 'do bj)l.§zewizmu, któ- moralnie przed sobą i światem 
Nie obyv,ra się to bez ironji, ale cjalizmu niż pr:zywódcy Partji r"J nigdy nie -wyrzeknie się snu usprawiedliwić. W okresie ka­
jest przytem batdżo skromny, Pracy. 10 rewolucji światowej, podczas pitaJizmu straciliśmy zaintere­
nie wysuwa swego autorytetu i Mussolini jest człowiekiem na gdy faszyzm nie jest wcale art y- sowanie dla polit,ki. Najtęzs~e 
cofa siG żaWsze poza barykrtdy turalnym, l.)ez pozy, O wyrOb. iO·1kułem na eksport, Mussolini do- nasze głowy pozyskał dla siebie 
jakiegoś dostojnego .subjekty- I n)rm , zmyśle dla subtelnych od- skonale zdąje s~bie sprawę z te- kap.itaIizm, a parlamentaryżtti 

.' ,J,~ 0,0,._.' ..... " '; "; I' . 

WILLA HILINA dawniej BOCIIli . 
dojazd, kOlejowa stacja 2śkowlce 
lub szosą na miejsce przez B r z e z i n y lub 
Rokiciny, całkowiCie ogrodzońa z własity'" 
lasem, suche, zdrowe, ' ładhe 2 pokoje, 
kuchnia, wel'lIInda I 3 pOkoje z kuchnlq, 
weranda. _ SUtSEE! szczegóły tal, 4"30, 

-Zmartw c 

jest coraz uboższy w ta'hmt.y. Wi 
dft'Ć to najpierw w :Ameryc('.. 
Dlatego ~aSnie ~yktałura sta-­
Je si~ eora~ bardzieJ l'łktttatn~, 

Nie należy lIhmsolinłego oee­
wedle )egc,. mów, które są 

pr::l':ezna,~~ne dla celów pedago· 
Jest to pttedewszyst<-

ezłowfek żelttmej pracy. 
~~ Łowan:,s'Ko ~le się me 
łlldZiE!Jill, etłł! 'd1Jteli' ~ttje, a. je. 

~b ~łiktem jest 
ftr~, My ~ię g(f 

I ()pbSZ1!1ta, ttła 9łę 1Ii'r'*tEmie, ~ 
~~o ~ł~ 
który me ma w sobie ttic z ehłóoo 
pa i ptoletśrjńftd; którego p1'O" 
fil Ó ~1t1yrii nl1sie i wysuni~ .. 
tym podbródku cechuje męska 
energja., a.le jego eIestyct"ność 
mchu, a twła:sZC7:łl małe ręce i 
meJ()dyjfiY głos, zawierajll w So­
bie dufo Kobiecych pierwiMt­
kó\V. Jest ezłOwiekii3iil naslt'óju, 
kt6tjt k'onłrol\tje swoje nerwy 
nH!itmfot"( :lo1ta'l1rtt sysMmatyozn4 

lanie 
w-g nieśmiertelnej powieści LWA TOŁSTOJA. Piotrkowska 108. l' 

• ... ,-t' .' -: '. - " '<-t ',i'. . ' 
.;' ..... - .,;~," . . • 1 • ' " ',-l ~ , • '.' ' • , 

Dziś DO raz W ,rołac~lló\Vl!l!b Dolor-- d I lio i lo II 
I ostatni I (DÓIłY ROS'fJ8Klf ' pod 'dyr.s. lt"iiuna. , .............. --.... ------------------------------------.......... .. 

Dziś i dni nasf,pnych -
Dziś początek seansów () g.4.30 

Orkiestra pod dyr, R. KANTORA 

ROzkojzna flirdara, ,ekscentr,clna i reZOlutna dzieWCzJna 
rozwineł lal, zasOb te eramenlu, I, dzieku \V dOllt nałrm filmie 

"PIU IIZ I§ ZEMnĄ DzenłĆ" . 
Partnerem jej jest bohater ..skrzydeł" -- (b ROlier,_ 
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Sprawa Chorzowa 
ostatecznie zlikwi­

dowana 
Śmiertelny zakręt pod bowiczem 

HAGA, 27. 5. PAT. Na sobo­
tniem posiedzeniu stałego trybuna. 
łu 8pr:Lwied1iwości odczytano de­
cyzję trybunału, zamykając postę­

powanie w sprawie objęcia w po­
siadanie przez rzą.d polski fabryki 
ehorzowskiej. 

przyczyna strasznej katastrofY samochodowej arIJsl6w 
"Morskiego Okall 

" Warszawie 

Weksle sowieckie 

o tragicznym wypadku samo- raptownie hamować. Było już I metrów do znajdującego się tam 
chodowym artystów "Morskiego jednak zapóźno, zahamowanie browaru po drodze wołając "Ra 
Oka" pod łJowiczem, telefonują nie pomogło i po chwili wóz jak tunku". Po krótkiem dobijaniu 
nam: z procy wyleciał z szosy, druzgo się do drzwi z mieszkania wy-

Samochód był zupełnie nowy cząc drzewko przydrożne, a pa- szedł dyrektor browaru inź. 
i funkcjonował znakomicie. Na I lik, którym było podparte od- Reinecke i oboje pobiegli na 

dyskontują niemieckie nieszczęście przed samym Łowi- rzucając na 25 metrów miejsce katastrofy. 
firmy bankowe czem szosa główna została za- W tern miejscu szosa przecma Z pod odwróconego samocho-

• mknięta wskutek naprawy mo- tor koleJowy, tworząc trójkąt na du wvdobywały się jęki Rolanda 
Warsz. kor. (St. G~.) tel.ef.: • I stu na Bzurze. Przejazd został sypów, między któremi znajduje i Bodo. 
"Polska InformaCja DZlenrn- I przeprowadzony boczną s~ą się wielki rów ob. stromych Nie było Ilikogo w pobliitl, a 

":arska" donosi, że niemieckie I bardzo krętą i wcale nieopatrzo- skarpach. Głęboki jest on na 3 p. Reinecke sam nie mał dość si­
fIrmy bankowe zdyskontowały ną znakami drogowemi. Jak i pół metra i napełniony wo- ry, by samocho',d odwrócI!, tem 
przemysłowcom łódzkim weksle twierdzą świadkowie auto jecha dą. Auto nie wywróciło się od- bardziej, że auto tkwiło jak -­
sowieck:ie ?a ~OO ~ys. dolarów. lo z szybkością przeszło 60 kilo- razu, lecz jeszcze 10 metrów Sl1- klinie między nasypami. W ów­
. BankI memleckle pobrały za metrów na godzinę (ale p. Bodo nęło po trawie na zamkni~tych czas wyjął rewolwer i dał kilka 
dyskonto 24 procent. stwierdził, że samochód w tym hamnlcach, o czem świadczą głę naście strzałów na alarm. Strza 

momencie prowadził z szybkoś- bokie brózdy. Dopiero dojechaw I ły dosłyszane zostały przez dróż Komandor Bainbridge cią 30 klm.) szy do nasypu toru kolejowego i ników kolejowych i rybaków, 
gościem wystawy Nagle siedzący przy kierowni- uderzywszy weń Z olbrzymią si· którzy przybiegli i dopiero po 

cy Bodo spostrzegł zakręt. Nie łą., auto wywróciło się kołami do 10 minntach zdołali wóz odwró-
poznańskiej dostrzegł go poprzednio, gdyż góry, przygniatając wszystkicll cić. Bodo był tak przygnieciony, 

POZNAA, 27. 5. PAT. Do P;>'Łoa· zmyliła go linja drutów telegra- nasaźerów. Pierwsza wydobyła że abv go wydobyć, lflusiano wy 
nia przybył komandor marynarki licznych, idąca tu prosto naprze się z pod rozbit. auta tancerka rąbać drzwi auta. Mimo, że do­
Sto Zjednoczonych p. William Bam ła.i. Chwycił za hamulec i za«zął OIdyńska i pobiegła około 180 znał pokaleczenia głowy i przy-

bridge, prOfesor chirurgji, szef de- ADł_* 
legacji amerykańskiej na międr.y­

nModowy kongres medycyny w 
Londynie, kawaler i komandor 
Polonia Restituta. Komandor Bain 
bridge przybył z Londynu celem 
zwiedzenia P. W. K. Jest on przy­
jacielem prez. Hoovera i serdecz­
nym przyjacielem Polski. 

Zwiedzajcie 
P. W. K-

w Poznaniu 
• 

niemcy przewlekaią rokowania 
w spraWił! spłai reparatgjng,b 

Stresemann wyrzeka 
się Kiihlmana 

BERLIN, 27. 5. f'Ai.'. W ZWiąb' 

ku z pogłoskami o rokowaniach 
reparacyjnych i za.-:~ lt ~(;h pras:' 
prawicowej wobec mIDlst·ra !Spraw 
z8gra.ni~ych - rrriniBter Strese­
mann odbył dziś konferencję z 
przedstawicielami prasy niemiec-

min wyborów angielskich. Gdyby 
dotychczasowa. większość konser­
watywna pQwainie się zmniejszyła 

- dr. Scha.cht miałby sobie wiele 
obiecywać po odroczenie nieuregu 
lowanyeh dotąd punktów. .,BerL 
TagbL" bronią.e dr. Scha.chta. 
stwierdza., że wręC<J:eIrle memoran­
dum trzymane jest w taJjemnicy w 
porozomiezm,. z p1"IJ6wodnicz<1CYIn 
k~nfereooji i w interesie dalszych 
rokowań. 

Zeznania marsz. Piłsudskiego 

gniecenia klatk'i piersiowej, Bo­
do wołał: 

- Mnie nic nie jest, ratujcie 
Rolanda! 

Dwaj panowie Reczkowie wy· 
dobyli się bez trudu, natomiast 
Roland tkwił pod samochodem, 
gdy zaś go wydobyto, już dogo· 
rywał wskutek pęknięcia stosu 
pacierzowego tuż pod nasadą 
czaszki. Żył jeszcze tylko 10 mi­
nut. Rannymi zaopiekował si~ 
natychmiast przybyły z Łowicza 
doktór Wielobicki, który prze­
wiózł ich do szpitala św. Tadeu· 
sza w Łowiczu. 

Podczas ratowania ofiar kata· 
strofy nadjechał właśnie auto­
bus Iinji Warszawa - Poznań. 
·Według zeznań szofera autobu­
su, samochód p. Bodo ominął au 
tobus .iuż w Błoniu i 'wyprzedził 
na całą godzinę. Aut0busem tym 
ranni zostali odwiezieni do szpi· 
tala. 
Zwłoki ś. p. Rolanda, który 

przed śmiercią nie odzyskał przy 
tomności znajdu ią się w kostni· 
cy szpitalneJ w Łowiczu. Po po­
htdniu przybyły z Warszawy 
matka i młodziutka żona Rolan­
da. W kostnicy nad ciałem tra­
gicznie zmarłego męża i syna 
rozegrały się rozdzierające sce­
ny. 
Tłumy publiczności już od go 

dziny 4-ej rano zapełniły okoli­
cę miejsca katastrofy oraz zgro­
madziły się przed szpitalem. \V 
mieście wieść o katastrofie wy­
wołała piorunujące wrażeni"e. 
Wieczorem o godzinie 6 WSZYS­
cy pozostali pasażerowie przyby 
li do Warszawy, panna 01dyli. 
ska ma wybity obojczyk. Bodo 
zaś czul się na tyle silnym. że 
występował w ~orskiem Oku". 

w SDrawie b. ministra Czechowicza 
Marszałek nadeśle swe uwagi do Trybunału Stanu 

Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: Jak słychać marszałek P~'sudski 
konferował około 2 godzin z sę­
dzią Zaleskim, przyczem złożył 
na piśmie oświadczenie, lZ w 
danej sprawie w stosunku do ca 
łej sprawy sądu nic nie ma do 
powiedzenia, zaś swoje uwagi 
nadeśle jeszcze do Trybunału 
Stanu. 

kiej, na której oświadczył m. in. 
że urząd spraw za.grarucznych nie 
ma nic wspólnego 7. podrÓ'ią b. se­
kretarza stanu spraw zagtranie'%­
Dych v. Kiihlmana do Paryża.. Mi­
nister przY2n.al, że a.mbasador a.n­
gieLski z!>ożył de marohe w unę­
dzi.e sp. za.g'r., powo~jąe się na. 
dokumenty, pochodtzą.ce od v. 
Kdhlma.na. Minister nie zWll'a.eał się 

do ambasadora. o powstawienie 
mu tych dokumentów, bo unąd 

spraw zagrani~nych z podróżą T. 

Kiihlmruna nie ma. nie wep6lnego, 
jak również i 2: polityką Rechber· 
ga i jego projektem przym:iersa., 
który nie był inspirowany przez u 
rząd. Minister przY2nM, że dr. 
Voegler pl"Uld kilku tygodniami 
zgłosił swą dyrrrisję, w naJStępnym 
j€dnak liście cofnął ją. Wydzial 
prasowy ministerstwa postąpił 

więe slu.szhie, dementując pogło­

:<ki o jego dymisji, dopóki nj~ ~ 
trzymal jej potwierdzenia. 

. Dziennikarze u premiera 
W ubiegłą sobotę obrońca b. 

min. Czechowicza mecenas Pas­
chaIski zwrócił się do sędziego 
śledczego sądu Najwyższego p. 
Zaleskiego z prośbą o przesłu­
chanie w charakterz", świadka 

ministra spraw wojskowych 
mar.sz. Piłsudskiego. 

'V dniu wczorajszym nastąpi 
ło to przesłuchanie w general­
nym inspektoracie sił zbrojnYGh. 

Należy dodać, że przesłucha­

nie odbyło się bez udziału przed 
stawicieli oskarżenia. 

DgeDiiiłrz~ pOISł:g 
na sesję czerwcową rady Ligi Narodów 

Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
Minister spraw zagrani0Znych 

Wraz z małżonką wyjeżdża do Pa­
ryża w nadchodzący piąwk. Pozo­
stanie tam przez niedzielę i ponie 
działek poczem uda się do Madry­
tu. 

Poseł polski w Berlinie p. Ro­
man KnoII przybywa do Madrytu i 
weźmie udział w pracach delegacji 

polskiej na sesję rady Ligi Naro­
dów. 

Wiceprezes Banku Polskiego p. 
Feliks Młynarski nie skorzysta. z 
zaproszenia udania się wra-z z p. 
Dnvey'em do Bukaresztu, gdyż w 
pierwszych dniach czerwca wyjeż­
dża do Paryża na sesję komitetu 
finansowego Ligi Narodów. 

PublikaCja fałszerstw 
pochodzenia sowiecko-niemieckiego 

Granice ustępstw 
AmerykI 

BERLIN 27. 5. PAT. BerI. Tage­
blatt" donosi, że rz:ąd amerykań­

ski przesłał delegacji a.merykań­

skiej w Pwryżu pismo, okreŚlająco 
dokładnie granice ustępstw rządu 

ameryk3.ńskiego w sprawie udziału 
amerykańskiego w repa;racja.eh. 
Prezydent Hoover zaakceptował 

propozycje te już w sobotę. 

Dlaczego niemcy 
zwlekają 

BERLIN, 27. 5. PAT. Kore­
spondent paryski "Beri. Tagbl." 
prz:ytacza ZlłJTZuty praay fra,ncu­
skiej, oskarżającej dr. Schachta o 
dążenie do przewlekania roko­
wań poza czwartek, t. j. poza. ter-

przedstawili mu blaski i cienie swego zawodu 
Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
W dniu wcwraj.szym o godzinie 

wpół do drugiej popoln'i prcmjf'r 
p. Świtalski przyjął nowych przed 
stawieieli syndykatu dziennikarzy 
warszawskich w osobach p. W. 
Giełżyńskiego jako prezesa i pp. 
Boskiego i Grzegorczyka jako wi­
ceprezesów. Audjencja trwała 

przeszło pół godziny. Przedstawi­
ciele syndykatu informowali &tefa 

rządu o zawodowych sprawach 
dziennikarstwa polskiego, jego bo 
lączkach. 

P. premjer wykazał duże zamte· 
resowanie temi sprawami i wypy· 
tywał o szczegóły dotyczące by tlI 
materjalnego, wanmków pracy, 
przygotow~,nia fachowego i napły· 
wu nowych kandydatów do stanu 
dziernlikarskiego. 

Vosilius zmarł na torturach 
dlatego "proces" przeprowadzono bez jawnośc\ 

BERLIN, 27. 5. PAT. Dziennik 
"Tempo" donosi z Kłajpedy, że 
wielkie wrażenie wywołało strace­
nie studenta Vosiliusa, zwłaszcza 

zaś niezwykle szybkie przeprowa­
dzenie procesu w tej sprawie z wy 
kluczeniem wszelkich jawności 

Wedlug kTą.żą.cych pogłosek nie 
-złożył on wogóle żadnych zeznań 

i torturowany był przez policję li­
te,vską w niesłychany sposób. Ba 
dany przez osławionego prezyden­
ta policji Vezysa, torturowany był 
w ten sposób, iż na głowę wlożono 

mu żelazną koronę, którą ściskano 
żelaznemi obcęgami. Miał on 
umrzeć podczas tortur na udar 8~r 
ea. 

Jeden z litewskich dzienników 
faszystowskich donieść miał, jako­
by bomby sfabrykowane zostały w 
laboratorjum chemicznem 11niwer­
sytetu kowieńskiego przez .,;tuden­
tów. Podając wiadomość tę .,Tem­
po" stwierdza., iż obala ona nrzędo 
we twierdzenie o polskim p;}cho· 
dzeniu tych bomb. 

WARSZAWA, 27 maja. (Pat.) [grafiCZna upoważniona została hord Ballour 172.- p6' godz.-n, w pow·.etrzu 
W z.wiązku z ogł.oszon.ym. w M. o do OŚW. iadczenia, że źHdne tego 

na łożu śmierci N k d dł t ł r o I t skWle w tygodmku memIecklm . rodzajU konwencje i klauzule do owy re or ugo rwa osc. o U 

"Moskauer Rundschau" tekstem I datkowe międzv Polską a Fran- LO~DYN, 27 maja .. (Pat.) LONDYN, 27. 5. (ATE). Lotniey niedzieli. Lotnicy pobili poprzeilli 
rzekomej francusko - polskiej I cją nie istnieją i że ogłoszone Agencła Reutera podaje, ze w amerykańscy Robbins i Kelly rek'lro długotrwałości lotu o 22 go 
k ... k . 5 ś M ZdrowIU lorda Balfoura, byłego b 172 d' . 34' T "d . db ł . k onwencJI wOJs owej z wrze lorzez "oskauer Rundschau" ł k d' b · ·k · prze ywszy go zmy l ml- dziny. 'X! owame o Y o SIę Z o-. . . cz on a rzą u l . premJera on ... 
ma 1922 roku oraz rzekomej do- teksty są zwykłeml falsYfikata-j serwatywnego" nastąpiło pogor-I nuty bez ~sladam:,", w pow~e~rzu, nieczności ponieważ śmigło ~Zł' 
datkowej klauzuli z 12 maja mi. szenie. Lord BaIfour liczy obee- wrlądowah wczoraj o ~odz~ ~ lo pękać. 
1925 roku, Polska Agencja Tele- nje 81 laL . mm. 7. Lot rozpoczął SIę ubiegłe] 
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Tragiczna śmiert 
b. posła na sejm 

z Poznam.b donoszą.: 
OWIZł modłlł na lajo 

W Nojewie powi·atu !Z:.tmotul­
skiego zamordowany został w o-

, bydny sposób b. poseł D8. sejm, 
Władysław Kwiatkowski. W ehwi 
li, gdy rozmawiał on z 25-letnim 
synem dzier2awcy osady, należą­
cej do Kwi1atkowskiego, Józefem 
Surdykiem, ten schwycił karabin, 
nabity kulą dum-dum i f; odległoś­

ci pół kroku strzelił do Kwiatkow­
skiego, zabijając go na rru e] seu. 
Surdyk zbiegł do lasu, wstał jed­
I ak ujęty. 

Powodem mordu jest, jak się 
?daje, osobisty zatarg między Sur­
dykiem a Kwiatkowskim. Śledz­
two trwa. 

Paryż nie leźy nad 
Sekwaną 

Geografowie francuscy doko­
nali ciekawego odkrycia: stwier 
dziIi mianowicie, że nie Sekwa­
na przepływa przez Paryż! 

Rzeką, która obmywa brzegi 
stolicy świata, jest Jonna; Sek­
",'ana zaś stanowi tylko jeden z 
jej :.. : ~::-omnych dopływów. 

1) W PODRÓŻ: Bluzka z cre- II WSZYSlkO w tonie bronzowym,/niebieSką skórą· .niebiesko - czerwony; spódnic z. 
pe - de - chine; spódniczka w 2) Płaszcz podróżny z szarej 3} Letnia suknia z crepe - de -I ka plisowana. 
kratę i płaszcz double - face. - : angielskiej wełny przybrany chine: Bluzka i szal baUkowanv i 
I EH we ..,. Tt!' . M;+ . I ~} Su~n.ia z crepe ~eorgette 

Jonna ma być szersza, głęb­
~za, dłuższa i bystrzejsza, mz 
jej rywalka; potwierdza to zresz 
tą jej linja geograficzna. 

Proces o śe kiSI e Amanullaha 
Z zakieClklem z czerwonego jell-
wabiu; czerwony pasek skórza­
ny. 

Stwierdzają to również łoso­
sie: kiedy płyną z morza pod 
wodę, w Montereau, gdzie te 
dwie rzeki się łącz:t, dalszy ciąg 
swej podr6ży najspokojniej kie 
rują do Jonny, lekceważąc 
skromny dopływ sekwański, kt6 
rv Indzie uparli sie nważać za 
rzek~ 

MAURYCY RENARO 

Król Amanullah podczas nul1ah uie lubi wogóle płacić, fi 

swej podróży po Europie pozbył tembardziej płacić za operację · 
się nietylko azjatyckich przesą- Sądził widocznie, że lekarze mo 
dów, lecz i swego wyrostka ro- gą być dumni z tego, że im król 
baczkowego, poddawszy si~ w pozostawił swą ślcpą kiszkę i 
Szwajcarji operacji ślep~j kisz- przesłał im tylko tysiąc fran­
ki. Dwaj lekarze szwajcarscy, ków szwajcarskich. Prawdę po­
którzy przeprowadzili tę opera- wiedziawszy, honorarjum to wy 
cję, byli zdania, że ślepa kiszka I daje się na nasze stosunki cal­
króla przedstawia wartość co- kiem przyzwoite, ale innego 
najmniej 1,000 funtów szterlin- zdania byli ci dwaj szwajcarscy 
gów i wystawili też y:aki rachu- lekarze, którzy poprosili rząd 
nek AmanulIahowi. Ale Ama- swej republiki o interwencję. 

e • 

ŚWIADEK 
ofiarą chcieli wrócić na swoje 
miejsce, - zauważyli biednego 
sekretarza. Siedział nierucho­
my, skulony, blady jak trup, 
wpatrując się w nich oczyma 

Na stacji Ferte -Milon, pocz- I kretarz w biurach ministerstwa szeroko otwartemi ze zgrozy. 
tiwy pan Bourdure wszedł do I pracy, lubH bawić się w psycho- - Ach do djabła! - zaklął 
przedziału drugiej klasy. Siedzia 10ga ~ ohserwować typy spoty- jegomość z cygarem. 
ło tam już trzech panów. Pan Ikanych ludzi. Zauważył też Pan Bomdure zaczynał rozu­
B.ourdure • ~k~onił si~-. im ?rzecz- ; wkrótce" że z o.~yC? trzech ~o- mieć pomału: jego niespodziane 
me. Podro~llI ~c~?,hh medbale ; warzyszy podrozy Jede~ 11l1ał weJscle do przedziału było nie 
kapeluszy I w:oclh do prowadzo I wygląd .twarzy s~czery I. otwa:- na rękę tym dwom opryszkom; 
neJ poprzedmo rozmowy. . I ty; dwa.! pozos.tah nat~mlast me - więc niewątpliwie potrakto-

. Pan Bourdur~ by~ człowle- I po~obah mu SIę ZbytlllO: wyglą- wali go jakimś narkotykiem, za-
k!em ~~arzyskml:' USiadł v: ~ą I dalI ~a chylrych, . ~kla~nych warlym w cygarze. Liczyli na 
Cle, usmlech?ął Sl~ uprzeJmI~, I sprycIarzy. Rozma":Iah ,",f)łg~o- to, że nie obudzi się prędzej, aż 
wydobył z kl~szeI~l .star~ zm- i sem z tamtym trz:.clln,. ~kazując w Paryżu. nie mając pojęcia o 
~zczoną papl eroSlllcę I z~g.a- I mu p:zesadną u~Izonos~ .. -Gdy I tem. co się działo po Grodze. 
dną! z wyszukaną grzecznoscIą. bym la był na Jego mIeJSCU ~ I Nie zastanawiał się jednak 

- P.roszę ponó;r, prz~pusz- myślał. pan Bo~r~ure, - nuał I dłużej nad tą myślą, która prze­
cz~m., ze dym papIerosa me bę- ~~m SIę przed nmlI na baczno- I lllknęła mu błyskawicznie pr7ez 
d.Zl~ panom ~rzeszkadzał? Prze- SCl. • • głowę: obecnie opanowało go 
CIez I ~~n?WJe... ..'. . . Ale pan B01;rdure_ me 1111al niepodzielnie jedno i.ylko uczu-

Podrozlll rzeczywIscle palI!!: czasu na dalsze stud.la psychoJo- de: niewyslowiol1e<1o strachu i 
jeden cygaro, dwóch fajeczki. giczne. 'Wyjechał z Paryża rano rozpaczy. '" 

- Ależ proszę, - odparł je- do Ferte- Milon, gdzie prarował 
gomość palący cygaro. Nawet, sumiennie całe rano u noł:1rju- Tamci dwaj podeszli ku nie­
jcżeli zechce pan przyjąć te; .10- sza, omawiając z nim jakąś za- mu, groźni, z zaciśniętemi pię-

. ściami. skonałe cygaro hawaIlskie... WIkłaną sprawę spadkową. Zmę 
Wydobył z kieszeni wSDania- czony był i śpiący. Cygaro jako:;- Zaczął hełkotać błagalnie: 

Je grube cygaro ze złoto-czerwo- j' dziwnie mocne, - w wagonie -- Nie pisnę ani stówka ... 
n:} opaską. duszno... \Vięc wkrótce zasnął PrzysiQgam... Nie róbcie mi 

- Doprawdy - wzdra/.Jał się Isnem sprawiedliwych. krzywdy ... Ojci.ec rodziny ... 
nieśmiało p. Bourdure, _ nie 'Wieczór zapadł. Grudziell. tio Spojrzeli na siebie: z pod gro-
wiem, czy mogę... dzina piąta popołudniu. źnych zmarszczonych brwi 

-Ale bierz pan! _ odpu, .... ie- I * * * błyszczały złe oczy, - twarze 
dział ów jegornoc', wciskając mu 1 Obudził się nagle, _ a widok ści:lI~nięte w jakimś twardym, 

nielitosnym skurczu. cygaro w rękę. I który spostrzegł, napełnił go 
"rięc pan Bourdnre schował grozą i strachem. 'ł-k Cótokz ~indl zrobimy? -k' rzu-

. ',.. D' d d - ł b ł CI r o Je en z oprysz owo swą Zlllszczoną paplerosmcę I za rzwI o prze Zła u y y na- T l -' d . 
brał się do palenia cygara. Za- roścież otwarte. Ów jegomość o ~lc~a~em . (.rugI'h pra~ ZI-
chowanie się jednak jego t!Ywa- poczciwej szczerej twarzy leiał I wy B er dU es, J,u~ p~c WyCI ~r 
rzvszy podróży wskazywało wy- martwy. 'siny, na podłodze wa- ~la . oułr ~re, tSCIS?3l mt~tgar _ o 
, .. : . - - ł - A' . d . ł ś . I począ mm rząsc gwa1 owme. razne. ze me mają om zupe me gonu. tamCI wa J w a me za- P B d 'b ł b ., 

. d ,- d b- l' . d '. an our ure pro owa rom c zamIaru w awac SIę w pogawf: lera l SIę o wyrzucema go .· d l"k t . . - d 
kę z nowym przybyszem. Pan przez drzwi na tor. SIę" j .e I a me"'t g_r;cz~Ie'd o : 
Bourdure musiał tedy zadowol- Nieszczęśliwy pan Bourdure, Pyc laptC k naI?as nI'a c lU emI, 

. , . b '. h . d 1 - ,.. smeml rę amI ... me SIę o serwowamem IC z llleZ o ny poruszyc SIę am wy-
pod oka, poprzez smugi błęki- mówić słowa, był niemym - Puść go! - krzyknął dru­
tnego dymu, zapełniającego ca- świadkiem ostatniego aktu 'tej gi. Mamy czasu dosyć. Trzeba 
ły nrzcdział. tragedji. Kiedy tamci dwaj mor- sk namyśleć, co z nim zrobić. 

Pan Bourdure, skromny se- dercy po załatwieniu się ze swą Biedny pan Bonrdure upadł 

Kto wie, może sprawa byłaby I 5) Kostjum kąpielowy czerwo­
, i~ oparła też o Ligę Narodó", I no - czarny z białym paskiem. 
bo ~m.anuIlah oś~iadczy~, .że ,I Biała czapka z czarnym chwa­
dla sWlętego spokoju moze lm 

ł . ,. k'lk t' stem. zap aCIC jeszcze I a ySIęCy 

franków, ale absolutnie nie za­
płaci tysiąca funtów. W między 
czasie jednak dokonano na kr6 
lu jeszcze jednej operacji, amia 
nowicie pozbawiono go tronu, 
szwa.icarscy lekarze muszą więc 
czekać dalszego rozwoju wypad 
k6w __ 

6) Kostjum kąpielowy s..,.,.. 
haftowanemi zwierzętami w or!. 
cie~iu zielonym. Płas~cz kąpie­
lowy biały w czarne grochy na 
ziclonem podszyciu. 

• 
na kolana. Sam jqż nie wiedział Dojeżdżano do Meaux. Pociąg 
co mówi: stanął. Kiedy p. Bourdure otwo-

- Panowie,.. Laski!... Nie rzył oczy, - w przedziale nie 
skłamałem nigdy w życiu ... Da- było nikogo. 
ję słowo honoru, że nie powiem W godzinę później drapał się 
nikomu ... Tam w domu czekają po schodach na szóste piętro , do 
na mnie ... \Vłaśnie dziś wjeczo- swego mieszkania. Poczciwa pa-
rem... ni Bourdure przywitała go jak 

I nagle począł kłamać. Kła- zawsze tym swoim wiecznym 
maI w sposób głupi, śmieszny. uśmiechem , właściwym starym 
\\-Tymyślił na prędce kłamstwo kobietom, przywiązanym szcze­
naiwne, które jednak wydawało rze do swych mężów. Ale skoro 
sk decydującym argumentem tylko znaleźli się w pokoju ja­
temu zasuszonemu biurokracie, dalnym, gdzie jak co dnia stały 
pędzącemu całe życie przy biur- na stole cztery nakrycia, -zau­
ku. ważyła, że pan Bourdure ma ja-

- ... dziś wieczór urządzam w kąś dziwną, nieswoją minę. 
domu przyjęcie... ma przyjść - Co ci jest? - spytała Z 
mój szef pan Piat ze swą żoną ... trwogą. - Słabo ci może? cho­
i zastępca naczelnika, p. Clin- ry jesteś? 
chard... Bo ja, proszę panów, - Ależ ... - zaczął Bourdure, 
jestem sekretarzem ... Panowie ... - jakto? zapomniałaś, że dziś 
moje dzieci. .. i to dzisiejsze przy ma być u nas na obiedzie pan 
jęcie ... j mój awans ... Zmiłujcie Piat z żoną ... i pan Clinchard? .. 
się nademną!... przysiągłem No prędko!. .. Idźcie się prze. 
p~zecie~ .... mo~ecie być spokoj- brać ... Trzeba dzieci posłać do 
m ... am me pIsnę.... . sklepu... i to natychmiast... 

. Przyglądah ~1U SIę, ~rutalme: niech zaraz kupią wszystko, co 
llIezdecydowam. Ów jegomośc będzie potrzebne ... Jakto można 
z cy?a:em chw1Tcił .150 za ramię~ było zapomnieć o takiej ważnej 
podzwIgnął z ZIemI l począł go rzeczy!. .. Jeszcze nic nie goto-
bez ceremonji rewidować. we 1... 

Otworzył portfel, wyciągnął 
z niego pieniądze. Przy teJ ,oka­
zji znalazł kilka biletów wizy­
towych: "Achilles Bourdure, se­
kretarz w Ministerstwie pracy, 
Paryż, ul. Mouffetard 153". 

- To twoje nazwisko? Twój 
adres? 

- Tak. - wyszeptał Bourdu­
re, nawpół martwy. 

- Dobrze. Słuchaj więc u­
ważnie: będziemy cię mieli na 
oku. Schowam twój bilet z adre­
sem. Jeżeli piśniesz słówko,­
porachujemy się z tobą! Rozu­
miesz? 

- Przysięgam ... wyszeptał p. 
Bourdure, osuwając się na ła­
weczkę, z11Pelnie bezsilny i wy­
czervany .. 

Pani Bourdure powtarza zdzi­
wiona, nic nie rozumiejąc: 

- Pan Piat z żoną ?.. Pan 
Clinchard? ... nie mówiłeś mi o 
tern, ani słówka! 

- No jakże! Za kogoż ty 
mnie bierzesz właściwie? Spiesz 
że się do licha! Mogą przyjść la­
da chwila! 

I nagle, z nieoczekiwaną iry­
tacją w głosie: 

- Mówię ci przecie~, że przyj 
dą lada chwila. Jazda! nakry­
wać do sŁołu! Prędzej, prędzej 
do licha! Piat z żoną i Clin­
chard ... Cóż ty się tak gapisz na 
mnie, jak na raro[~? Myślisz, 
że zwarjowałem? 

Pan Bourdure zwariował rzC4! 
czywiście.. 



Romans 

sensacyjny 

G. Muhlen -Szulta 

, (Ciąg 'dalszy). Cena \vydała mu się zbyt wygó- młodej dziewczynie, która jest legł si~ donośny głos, -- Zabal- Przecief w zeszłym tygo·dnłf1 
powiedział pan mi, iż pozostało 
na mojem koncie tylko 6 zło­
tych. 

-Ty jesteś Kalofe.m, a ja 'je- towana i postanowił wyjść zmienniejsza, niż poranek kwie samować! 
sfem Turandot - szeptał głos stąd jaknajprędzej. tniowy, która nie ma pojęcia o Bob odrzucił na bok gładzącą 
kobiecy. - Chodź księciu i roz- Nagle usłyszał gdzieś z boku wstydzie lub prndcrji. a potem go f{:k~, która wydawała mu się 
wiąż moje zagadki. Lub moze wstchnienie: - MarieŁtal - Po- naraz dostaje napadów niezwy- wstrętnem zwierz~ciem; ol brzy­
mam wbić twą głowę na bramę biegł w stronę skąd pochodziło klej skromności. mim, ż6łtym owłosionym pają­
muru, otaczającego Pekin? B~- westchniene. Odsunął na bok ja ~ NiucHa! - jęknął młodzie- kiem. Szybko zerwał się z kana 
(lziesz tam miał dobre towarzy- kąś ciężką portjerę i wszedł do nieco py i przeszedł pokój na ukos. 
stwo, Ka1ofie. Turandot kazała małego pokoiczku. który prawic Nagle Bob napełnił nos koka- Służącemu w barze rzucił kilka 

- Tak. Ale wczoraj była tu 
Marietta i wszvstko :es. Dana za­
płaciła. 

Bob zbladł i r07,I;;rzał się do-. 
kola" jakby szukając wyjaśnie­
nia słów Johna. Wres~cie rzekł (już tam wbić 12 głów. Brama całkowicie wypełniał jeden wiei iną,. monet i pospieszył ku wyjściu. 

wygląda Jak cudowny djadem, ki materac. Na materacu sie- Tak serdec~ne westchnlenje z Gdy Bob znalazł się na dwo- powoli: 
złote ogniwa z głowami z bry- dział jakiś mężczyzna, podparł- piersi owego młodzielIca . wy- l'ze, wciqgm1ł głęboko w płuca - MUl'ietta za mnie zaplaci .. 
lantów, a z szyi unosi się czer- szy łokcie na podniesionych ko- drzeć mogły tylko niezwykłe I przesycone cudo\\'nemi zapac11a ła? Skąd i dlaczego? 
wony ogień. 'Ach, jak to blysz- lanach. WIZJe. Trzeba spróbować prze- mi powietrza. Rudy John zdjął okulary i 
ezyf Bob chwycił go za kark i poCI żyć coś podobnego. Czul w sobie jakiś pęd do woloparł się o szynkwas. 

Mówiąc:: to gładziła Boba swe niósł w górę do papierowej la-Lecz po drodze w kraj bajecz- IlOŚc.i. Ciągnęło go do szerokich Panie Bobie, przecież jesteś-
mi upierścionionemi rękami. tarni. W migocąc~ świetle uj- ny Bob dostał się na bezdroża. pól, pogrążonych w mgle jesien my teraz między sobą. Pan mo­
Po chwili głowa jej opadła na rzal oblicze młodzieńca o szla- Gdy środek oszałamiający za- nej, do lasu szumiącego odde- że mi wyznać, całkiem szczc­
po·dttszki, które stłumiły jej o· chetnych rysach; z majeńkich czął aziałać, Bobowi zdawało chem wichru, do rzek i ~órz, do rze, że tn dziewczyna idzie ila u 
chrypłe jęki. źrenic wyzierała tajemnica c:r.łQ się, iż błądzi po bezkresnej pu- gór, które zdawały się być przez ticę, aby zarabiać na pana, n i ,)-

Jaki§ e.dowiek' na gumowych wię;ka, opanowanego przez o· stvni piasczystej. Do kolan za· chwilę ojczyzną jego niespokoj- prawdaż? 
podeszwach, w białym kitlu pod pium., Z rąk' oszołomionego o- pa~ał w miękki piach. Coraz ue';, umęczonej duszy, Bob cIiwycił gospodarza za 
szedł do Boba i podał mu Ula- s?b?łka wypadła zgaszona faj- ciężej wyciągał nogi, nż wresz- Nagle pojął, iż musi opnścić gardło i huknął go o ladę, pel­
leńką torebkę z papieru, napeł- ~a 1 uderzyła o ~ałą l:unpę, slu- de utkwiły w piasku i nie mógł lekką drogę, iż gdzieś tam na ną szklaneczek i kieliszków. 
nioną szkodliwym pTaszkiem. ząeą ~o zapalama truJących ku- w faden sposób ich uwolnić. końcu światn czeka na niego wy Gdy wypuścił Rudego Johna. 
Bob siedział sztywno i patr7ył leczek. Słońce paliło straszliwie i miał spa szczęścia, zrodzona z mo- miał w garści pęK jego J'lldn'h 
w czerwonawy mrOK. W skTo- Bob potrząsnął nim. wrażenie, ze z chmur na jego rza, pełna wielkich, zielonych włosów. 
mach jego tętniła krew. Zasta- Głowa jego opadła w tył, a na głowę spada wrzący wodospad, dywanów, haftowanych w OT- Jak' pijany wybiegł na ulicę. 
nawiał się jeszcze: właściwie wargi wybiegło t~skne west- czerwono oświetJonemi ka~ka- chide.ie, najcudowiejszych arcy- Przez wiele godzin błąkał si~ 
zdecydował się na coS wstrętne- .chnienie: darni. dzid potężnych mistrzów. bez celu, aż dopiero nad ranem 

go, zdawało mu się, iż grzeźnie w 
cnchnącem błocie. Ciężkie po­
wietrze uderzało w twarz i za­
pierało oddech. Osobliwi ludzie 
tu przychodzili i postępowali 

bardzo głupio. Zstępowali do 
piekła, aby szukać nieba. Swą 

I{Odnośe~ i st1ą płacili za pie­
kie1ne fajerwerki, które w 
swych tysiącznych rakietach i 
smugach iskier nie miały ani 
~ednegO. promienia słonecznego. 

- Ninettn. Głowa ,jego opadła na piersi. Szyhko wbiegł do szynkowni wrócił do domu. Oczy jego pa-
Bob rzucił młodzieńca na ma 

terac i wyszedł z pokoiku. 
Rzucił się na 'jakąś kanapkę i 

zaczął się znów zastanawiać. Źle 
z nim. Gdy ktoś mówi Ninetta, 
zdaje mu się, że usłY!'lZał imię: 

MarietŁa i wpada w gniew, jak 
zły ir04yk. Trzeba wreszcie zro­
bić z tern jakiś koniec. Przecież 
idjotyzmem jest, aby taki męż­
czyzna, jak on, myślał wciąż o 

OrldeSHa Igmłonit:znB 
pod bat. SZ. Bajeelmana. 

Bob nsnał , Rudego Johna. Za bufetem sie- trzyły smętuie, usta miały w so 
Po upływie kilku godzin obu- dział gospodarz/ na grubym no- bie wyraz goryczy. Tymczasem 

dziło go dotknięcie dłoni, która sie miał okulary i czytał jakieś trzeba o.dlożyć podróż w nie.. 
głaskała go łagodnie po głowie pismo ilustrowane. znane kraje, wpierw należy wy­
i ramionach. Otworzył z trudem - John, chciałem uregulo- jaśnić tę stras7:ną sprawę z 
ciężkie powieki i ujrzał tuż nad wać m6j rachunek. Mariettą. 
sobą żółtą i pomarszczoną Gospodarz podniósł oczy z Smiertelnie' zmęczony otwQo< 
twarz, nakszlałt starego perga- nnd gazety i patrz},rł 'w zdumic- rzył drzwi do swego pokoju. 
minu. Oczy pływały w tym per- Idem na Boba. Ocze4dwała go dziwna niesp(,-
gaminie, Jak plamy stearynowe. Pański. rachunek? Pan nie dzianka. 

- Zabalsamować! roz- ,jest mi nic winien. (D. c. n.) 

Dziś premiera! Dziś premiera! 
Według słynnej sztuki Nicodemiego "fi Seampo,llo" 

UL C 
Dramat miłości i wzruszeń. 

W rolach gł6wnych, : 

CAR en BO ł LiliO PAVANELI 
H. JUNIERMAN 
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Wia~omo~[i ~iel~[e. 
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Ho Oiki i~airalng t 
D 3 grosze na kilo Zarzutu maeisiraiu i wgjajni~nia dgr. fioragński~eo 
obniżył magistrat cenę 

chleba 
Na wniosek komisji badania. 

tł'n artykułów pierwszej potrzeby 
- magistrat obniżył cenę chleba 
iytniego z 48 na 45 groszy za kilo 
gram. 

W niedzielnym numerze "Gło- zonie 1929 - 30. W ~wiązkn z 
su Porannego" zamieściliśmy w tern referat prasowy magistra­
kilku wierszach streszczenie tu nadsyła nam komunikat ofi­
przebiegu posiedzenia komisji te I cjalny, który brzmi dosłownie, 
atralne,j w sprawie losów teatru jak następuje: 
miejskiego w nadchodzącym se- > 

Komunikat grasow, magistralu 
. Jest to już druga zniżka ceny .,Na posiedzeniu komisji tea- do ostatniej chwili utrzymywa-

chleba w bieżącym miesią.cu. tralnej, które odbyło się w sobo- no w nieświadomości istotnego 
Ceny iImych przetworów zbóż tę, pod przewodnictwem p. law- stanu rzeczy. Sprawą tą, która 

chlebowych pozostały bez zmia- nika Smolika, komisja, przyjąw koliduje wyraźnie z obowiązują­
ny. szy bez zmian projekt nowej u- cemi przepisami prawnemi zaję­

mowy z dyrektorem teatru miej- la się obecnie centrala Z. A. S· 
skiego, opracowany przez magi- P., domagając się od dyrelcji 
strat, przeszła następnie do dy- niezwłocznego wyrównania zale 
skusji nad sprawą powierzenia p'łości ubezpieczeniowych; jedno 
kierownictwa teatru miejskiego cześ nie, delegaci Z. A. S. P. 

Kto chce wstąpić 
do straży granicznej 
Pod adresem komendy straży w sezonie 1929-30. stwierdzili podczas pobytu w Lo 

granicznej, a także różnych mi- dzi, że stanowisko magistratu 
nisterstw i biur władz naczeI- W imieniu magistratu obszer- względem dyrekcji teatru miej-
nych, od dłuższego czasu napły- ne sprawozdanie, pOswlęcone skiego jest najzupełniej życzIi­
wają podania i prośby pocho- administracyjno - finansowej go we i zgodne z warunkami umo­
azące od osób posY.ukujących spodarce obecnej dyrekcJi, zło- wy, zaś wszelkie należne teatro­
pracy i starających si~ o przyję żył komisji p. wiceprezydent dr. wi z tytułu subwenzii sumy zo­
cie do straży granicznej, wzgl. V\TieliI'iski. Stwierdziwszy z ca- stały przez magistrat już w lu-
od byłych funkcjonarjuszów lem uznaniem poważne zasługi tym wypłacone. 
straży celnej, ubiegających się D. dyr. Gorczyńskiego około pod Po ujawnienin w tymte mie­
o wyrobienie posad w innych niesienia artystycznego poziomu siącu karygodnego wstrzymywa 
dykasterjach lub w sprawie wy- teatru, p. wiceprezydent dr. Wie nia składek ubezpieczeniowych 
sługi Jat, emerytury, medali liński wskazał, iż magistrat, ja- przedstawiciele prezydjnm wez­
dziesięciolecia i t. p. ko gosDodarz miasta, który w 0- wali dyrekcję teatru do natych-

Ponieważ do załatwiania tego ~t::~i~fl d~~~hyc~t~:a~~~~ł n: miastowego uregulowania zale-
rodzaju spraw powołane są in- głości, wypłacając. jej jednorazo 

rzecz teatru miejskiego okolo wo odpowiednią sumę. Niestety, 
sJ?ekto~aty. okręgowe stra~y gra 700.000 złotych z funduszów pu- zaległości te--pomimQ solennych 
mczneJ, Jako władze II mstan- bl" h d • d . I . t k 
cH, uraz inspektoraty graniczne lCznyc, o ~owle Zla n! Jes przyrzeczeń ze strony dyre cJI-

. k . . t • . k d I nrzedewszystklem za raCjonalne do dziś uregulowane nie zosta-
z onusarJa_aml, Ja n urzę y ". l' d k . 
. t·· t d· I na ezyte wy at owame tych Iy; przeciwnie, suma ich z bie-ms anCJI, prze o po ama wno- b d . b P 

d . . d .. od· tyl ar zo powaznyc sum. rzepro giem miesięcy poważnie wzro-szone g zIem Zlej po IV uJą d > . . 
k . ·k· l k wa zona na początku r. blezące sła, doprowadzając do stanu, 

o n.le~nI moną zw o . ę w za- go fachowa kontrola książkowo którego magistrat tolerować ab-
łatWIemu spraw, gdy'l organa , . . h k ś· t t .. '. 
konpetentne otrzymują je drogą SCI. I rac un ·owo ~l ea ru mleJ- solutnIe nIe może. 

. oko'lną W t n' 6b .,. sklego wykazała nIestety w calo W związku z takimi rezultata-
• e :;:nOl) nleSWla- k tł· . d . . . f aJ d· fi 

d . l 'ł.'. -sz a Cle lego sprawa mImstra- mI at nej gospo arkI manso-omIe, ecz z wlasneJ wmy, m- . f: h . 
teresanci otrzymują odpowiedzi cyJno - m~ns?wyc. medopu~z- wej teatru miejskiego, magistrat 

. śb czalne brakI l nIedomaganIa, - mimo brak wszelkich osobi­
a , ~w.oJe. pro bY .ze ... z.nacznemdto- kwalifikuJ'ące tę gospodarkę J·a- t h d" . ., p o Zm/ilnIem , o CIaLaJąe pona o k k di ' s yc uprze zen-me moze mlec 
zbytec:t:ną korespondencją wła- dJo wy'socte s~ kO dl IWą zarow

t 
no nadal ze zrozumiałych wzglę-

dze III instancll a mlas a, Ja a samego ea- dów zaufania do obecnej dyrek-
.. tru. Rozrzutność i lekkomyś1- cJi i dlatego kandydaturę dyr. 

Dla uniknięcia tych niedogod- ność cechują wybitnie gospodar- Gorczyńskiego wyelimInował z 
ności radzimy wszystkim, kt6- kę teatraln~, a najjaskrawszym pośród 7rrl'oszonych ofert. Czyn­
rzy pragną wstąpić a służbę do jej wyrazem jest nieoplacanie nik zaufania w stosunkach 
straży gr,miczne.ł, aby przesyłalI przez dyrekcję składek ubezpie- władz miejskich i dyrekcji tea­
pOdania o przyjęcie do tej słu:!- czeniowych za personel teatral-, tru miejskiego jest tembardziej 
by be2;pośtednłe plJd adresem ny już od półtora roku, mimo, niezbędny, że dzierżawny chara 
inspektol>ratu okręgowego straży że składki te były stale z gaż po-I kter umowy pozwala magistra­
granicznej w C:iechanowie, a trącane, przyczem aktorów aż towi na kontrolę gospodarki te­
prośby, dotycr:eąee praw i przy-
wilej6w minioltej służby w by-
łej straży celneJ składać w tym 
inspektoracie okręgowym, do 
którego nroszący ustatnio nale­
żał. 

Do straży granicznej przyjmo 
wani są obecnie samotni podofi­
cerowie rezerwv W. P., którzy 
nie przekroczyli 25 lat życia i 
mają wzrost conajmniej 168 
ctm. Bliższych informacji u­
aziela inspektorat okręgowy 
straży granicznej w Ciechano­
wie. 

W szclkie podania, które wpły 
ną do komendy straży granicz­
nej po 7 dniach od ukazania się 
niniejszej informacji, będą prze­
syłane właściwym inspektora­
tom bez zawiadomiania o tern 
wnoszących podanie. 

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy 
dyżurują następujące apteki: M. 
Lipca (Piotrkowska 193); E. Mille­
ra (Piot.rkowska 46); W. Groszkow 
:;kiego Konstantynowska. 15); A. 
Perelmana (Cegielni'ana 64); H. 
Niewiarowskiego 57); S. Jankiele­
wicza (St. Rynek 9). 

Pozatem stale dyżurują niżej wy 
tnienione apteki: A. Sadowskiej 
(Zgierska 57); H. Dutkiewicza 
(Zgier ska 97); Z. Gorczyckiego 
(przejazd 59); A. Szymańskiego 

(Przędzalniana 75); A. Bussego 
jBrpw.sk& 59}. 

Autor "Niespodzianki" o Tuwimie 
Szowinistyczny szał K. H. Rostworowskiego 
W wywiadzie, ogłoszonym w Inim wstręt żydów do wojska, 

"Głosie Narodu", wyraził się po innych wojsk nigdy nie widzą­
eta Karol Hubert Rostworowski cych, jak tylko wojska zabor­
w następujący sposób o Tuwi- czel" 
m-i'-;: * * • 
"Najwartościowsze utwory Tu­

wima są te, które dają pełny o­
braz psychy żydowskiej, w któ­
rych grzmi krzyk hebrajskich 
proroków i specjalny rytm ży­
dowski. Postaram się to udowod 
nić artystyqnie, - bo każde 
moje słowo o żydach powoduje 
całe fury insynuacji i sterty słów 
imputujących mi antysemityzm. 
Nic bardziej śmiesznego i fałszy 
wego! Wracając do Tuwima 
twierdzę, że jego erotyki są dla­
tego tak ciekawe, bo mają w so­
bie gorącą krew "Pieśni nad 
Pieśniami". Widzę w nich ewo]u 
cję i filjacje staro - żydowskiej 
poezji: - tu jest Tuwim wybit­
nym artystą. Ale niech mi nikt 
nie pakuje do głowy argumen­
tów, że Tuwim jest polskim po­
etą. Jest tylko żydowskim, pi­
szącym językiem polskim. Niech 
się jednak tego nie wstydzi. O 
nic innego mi nie chodzi. Niech 
żyd ma żydowską sztukę! Ma 
wszelkie ku temu prawo i wa­
runki, - Dlaczegoż wiersz Tu­
wima o generałach rozrywa si-

-i bij~ l!ot~?1 Bo.sieAz.i w ' 

Wynurzenia znanego drama­
topisarza o cenionym poecie są 
niesłychane zarówno co do for r 

my, jak i co do treści. W skazują 
one, że szał wojującego nacjona 
Iizmu wkrada się nawet w dzie­
dzinę czystej sztuki, która po­
winna być wolna od zgubnych 
miazmatów szowinizmu i niena-
wiści rasowej. - -

atraJnej tylko w rozmiarach b. 
ograniczonych i z tego to powo­
du niewłaściwa gospodarka przy 
prawić może miasto, mimo 
~rzedsiębrania rozporządzal­
nych środków zapobiegawczych, 
o bardzo poważne szkody i stra­
ty, tak jak to widzimy obecnie. 
A stronę gospodarczo - finanso­
wą, za którą dyrektor teatru jest 
odpowiedzialny, magistrat musi 
mieć na względzie' przynajmniej 
narówni ze sprawami artystycz­
nemi. Pomimo wyjątkowej frek 
wenc ii w sezonie bieżącym - te 
atr miejski posiada obecnie oko­
ło 100.000 złotych długów, co 
jest świadectwem wybitnej nie­
udolności gospodarczej kierow­
nictwa. Jest obowiązkiem i pra­
wem magistratu chronić teatr 
miejski od takich powikłali fi­
nansowych, zarówno jak i nie 
pozwalać na marnotrawienie u­
dzielanego teatrowi przez mia­
sto grosza publicznego. 

Jak wiadomo, większość ko-

misji, powodując się względami 
jedynie natury arlysc"cznej, wy 
powiedziała się - wbrew stano­
wisku magistratu - za dalszem 
powierzeniem kierownictwa dy­
rektorowi Gorczyńskiemu. Bio­
rąc pod uwagę motywy wyżej 
przytoczone, magistrat, jak 
oświadczył wiceprezydent dr . 
Wieliński, nie będzie się mógł 
przychylić do opinji części korni 
su teatralnej, głosującej za dyr. 
GorczyI'iskim i na specjalnem po 
siedzeniu wtorkowem dokona 
wyboru kierownika teatru miej­
skiego na sezon nrzvszł'v z po­
śród kilku innv"h zełoszonych 
ofert". > ""-::.., <'o 

Tyle komunikat prasowy ma­
gistratu. Jednocześnie p. dyre­
ktor Gorczyński nadsyła nam 
poniższy list, w którym cały szc 
reg konkretnych zarzutów, po­
stawionych przez magistrat dy­
rekcji teatru, zostało częścio,'-o 
obalonych, częściowo wviaśnio­
nych: 

W,jaś ienia 
dJrektora B. Gorcz,ńskieg 

Szanowny Panie 
Redaktorze! 

W związku z oświadczeniem p. 
wiceprezydenta. Wielińskiego, zło­

żonem na posiedzeniu kotrllsji te­
atralnej w dniu 25 b. m. a wydro 
kowanem w numerach niedziel­
nych pism łódzkich, uprzejmie pro 
szę o zamieszczenie w imię praw­
dy następującego sprostowania. 

Nie odpowiada rzeczywistości 
t.wierdzenie p. wiceprezydenta. WJe 
Iińskiego, jakoby dyrekCja teatru 
mi~kiego od marca r. ubiegłego 
nie wpl'aCała ~kładek do kasy eho­
rych. Również nie odpowiada rze 
czywistości twierdzenie, jakoby :r. 
powodu istotnego zaJegania przez 
dyrekcję we wnoszeniu składek u­
bezpieczeniowych artyści teatru 
Illi\>jskiego byli pozbawieni :m0ż­
ności korzystania ze świadczeń 

socjalnych. Wszyscy artyści i pra 
cownicy T. , M. zost.ali przez dyrek­
eję teatrn we właściwym ~lMlie i 

pOt"Ządlru zgłoszeni do państwowe· 
go z3.kładu ubezpieczeń dla pra­
cowników umysłowych a przeto 
według art. 111 dekretu prezyden­
ta Rzplitej o ubezpieczeniach pra­
cowników umysłowych - już tem 
Mmem do korzystania ze świad­

czeń ubezpieczeniowych są upraw­
nieni czego dowodem, iż paru pra· 
cowników w danym momencie ~ 

tych świadczeń korzysta . 
N akoniec, zuyełnie niezgodne '& 

rzeczyWistością jest twierdzenie Ih 
wiceprezydenta (patrz numer nie­
dzielny "Głosu Porannego") o nla 
płaceniu przez dyrekcję T. M. pali­
stwowego podatku od uposażeń 

służbowych, gdyż podatek ten zo­
stał przez teatr miejski do ostat­
niej chwili uregulowany. 

Proszę przyjąć wyrazy naJ.eq:t& 
go s;y;acunku 

B. GORCZYŃSKI 
dyrektor Teatru Miejskiego "" 

Łodzi. 

lfA1R, 1'IIJlYKll i SllłJK4. 
"GONG". 

Dz.iS we wtorek nieodwołalnie 

Q!'ta.tnie prredsta.wi!enie in!Lugura­
c.yjne rewj "Szkarłatne róże" z 11-

dziaJem całego zespołu z Hanką. 
Rnnowiecką., parą tancerzy Sobol 
Mwną-Wojnar, BeJ.skim, Laskow­
skim, Pilarskim i' Kamińskim na 
c.zele. Jutro premjera wielkiej re­
wJi p. t. ,.,Tili-bom". (Tego jeszcze 
Lódź nre widziała) z udziałem Gu­
stawa. Cybulskiego, który wraca z 
urlopu. 

TEA TR MIEJSKI 
Entuzjastycznie przyjęta. pod-

czas wczorajszego przedstawienia. 
praska grupa slynnego moskiew­
skiego teatru Stanisławskiego, gra 
dziś potężny i wstrząsający drama.t 
M. Gorkija ,.Na (~nie". 

Jutro najpiękniej!'za ze !I:r.tuk 
A. Czechowa "Wiśniowy sad'>. W 
rolach głównych znana gwiazda fil 
mowa Lisienko, Kryżanowska, 

fłynny Pawłow, Askanow i Wyru­
bow. 

W czwartek "Wieś Stiepańczy­
kowo', s'Ltuka w ó aktach A. Dosto 
jewskiego w głośnej inscenizacji 
NiemiTowic"la - Danczenki. IWlę 

główną popisową odtwoI"'ly świet­

ny artysta Pawłow. 
W piątek wesoła komedja Gogo 

la ,,ożenek" z Pawłowem, Wyru­
bowem, Tokarską. 

W próbach pod rezyserją J. Cb~ 
deckiego orygmalna sztuka a,ngiel 
ska "Ostatnia zasłona". 

TEATR KAMERALNY 

Dziś i dni następnych "Gorączka 
nafty" z M. Zniczem w roli głów 
nej. 

W próbach pod reżyserją M. Me 
liny "Joshiwara". 

TEATR LETNI 

Dziś i dni na."tępnych bez wzgl~ 
du na pogodę grav.a będzie farsa 
W. Katajewa ,,Kwadratura koła.". 
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aduiycia W prokurałurze łódzkiej Pożar szkoły powszechnej 
2 strażaków ciężko rannych 

Aplikanta Dafnera skazano na rok więzienia W miejscowości Dłulów, po­
wiatu łaskiego, z nlewyjaśnio­
nych przyczyn powstał pożar w 
drewnianym budynku szkoły 

Po.wszechnej w Dłutowie, w któ­
rym mieściło się także mieszka­
nie kierownika szkoły p. So­
snowskiego z rodziną. 

Od 1 grudnia. 1928 r. do 1 ma.rca 
1929 r. pracował L. Dafner w cha­
rakterze aplikanta. !\ądoweg') w 

ka.ncelarji podprokuratora S-go re­
wiru sądu okręgowego w Łodzi i 
siedział przy jednym stot~ z apli­
kantem 5-go rewiru Szermanmn. 

W miesiącu lutym r. b. Damer 
zauważył na stole u aplikanta. Szer 
mana akta sprawy Langltofa, któ­
re przejrzał i zapytał o los sprawy. 
Szerman odpowied:ział, że aprlLw!t 
została zakwalifikowana na. uroo­
rzeni.e. 

Dnia. 26 lutego r. b_ Da.fner te-
1efoniemie zawezwał Langhofową 

Martę. zamieszkałą przy ul. W ól­
ezańskiej 175 do swego prywatn&­
~ m.ieszka;ni'a i oznaimił, że prze­
eiwko jej mężowi Ottonowi prowa 
'dzi się dochodzenie prokuratorskie, 
którego umorzenie zaleź.ne jest od 
Dafnera. i że może <>n dochodzenie 
Je umorqć za sumę 2000 zł. W 
przeciwnym zaś razie skierujl:l 
spxa.wę do sądu, a wtedy Ottonowi 
LangOOf<m grozi więzienie. Lang­
hofowa. narazie nie ~odziła się na 
:tę ptrOpozy* i oświadm;yła., że mu 
6) ~ porozumieć s mężem. w ~ 
~wie. 

N.astępnego dnia. Dafner powtór 
!rle zatelefonował do Langhofo\rej 
1d:.óra. mu oświadczyła, żeby sp.ra.­
:wę m:nonyl, za. eo otrzyma pewne 
:wynagrodzenie. Po południu tego 
5amego d.nia Da.fner z&whldomił te 
Wonk...zn.ie La.ngho.fową., że sprawę 
:pomyślnie zabtwił i żądaJ: by do 
mego się zgłosiła. i za.pła,cil'a. mu u­
mówione wymtg'l'odzenie. Langhofu 
IWa po przybyciu do. mieszkania. 
Dafners. 06wi3dezyła mu, że na.ra­
Irie nie posiada umówionej sumy, 
Ł i- 2000 zł. i wręczyła. Da.fnerowi 

" conio należn<>Śei d. 200. O 1»­
iWYŻS'ZYeh kombina.ejacll Da.fnera., 
drogą poufną dowie&ial: się u­
zząd prokura.torsld, który wszczą.ł 

dochodzenie w tej spra.wie, w wy­
.n.ikn którago Dafnea:- rostal .a.reer.t;o 

wa.ny.. 

fu, którego ' chciał obronić przed plika nt Dafner· prosił sąd o unic­
odpowiedzialnością sądową i w winnienie go, a w razie uznania go 
tym celu zaprosił do siebie Martę winnym prosił o najwyższy wy­
Langhofową., oświadczając jej, że miar kary ,gdyż znajdując się już 
zwróoił się do prQkuratora z pro- od kilku miesięcy w więzieniu u­
śbą o umQr-renie tej sprawy. W dal legł rQzstrQjowi nerwowemu i nie 
S"qm ciągu swego wyjaśnienia Da- ma już pretensji do. życia, gdyż i 
fner opQwiada, że sprawę tę tylko t;a,k zakończy je w Kocbanówce. 
zała,twił z prostej życzllwości za Sąd po. wysłuchaniu mowy pod· 
~ Langbofowa dała mu dObrOWQI-1 prokuratora Mandeckiego i Qbroń­
me 200 zł. cy adw_ FQreIlego uznał winnym 

Badani w tej sprawie świadko- Lipmana Dafnera tylko oszustwa z 
wie oskarżenia pQtwierdzili winę art. 591 i skazał go na 1 rok więzie 
Dafnera.. nia z zaliczeniem aresztu prewen-

W ostatrdem słQwie oskariony :lo ryjnego. (w-i) 

J • 
Z 

Zaalarmowana strat pożarna 

w Dlutowie przystąpiła do akcji 
ratowniczej, która była bardzo 
utrudniona, Po.nieważ budynek 
został całkowicie ogarnięty plo 
mieniem. 

Naczelnik straży z Huty Dłu-

II •• . '!'ł . ~ .. :. ," < .'. ::; ' , ' " • 

Chluba Europy! 
Duma Paryża! 

ił 

Klejnot bieżącego 
to film 

z 
sezonml 

z wiecznie młodą królową Mowm-Rouge 

UETT 
" .. ',' 

·Od Jutra W GRAND-KINIE . 

towskiej p. Osuchowski, urzę­

'dnik administracyjny zarządu 
d6br Dlutów p. K. EiserŁa w Lo 
dzi. będąc poinformowany, że 

w płonącym budynku znajduje 
się dwoje drobnych dzieci kie­
ro.wI~.ika szkoły p, Sosnowskie­
go, rzucił do płonącego budyn· 
ku z miejscowym stra!akiem p. 
WojtaIą, w celu u.ratowania 
tych dzieci. 

Dzielni strażacy wywiązali 

się z zadania, lecz wstali bar· 
dzo ciężko poparzeni. 

P. Osuchowski został przewie 
ziony· do szpitala ewangielickie­
go w Łodzi, a p. Wojtala do 
szpitala w Pabjanicach. 

Budynek szko.lny wraz z do­
bytkiem kier(}wnika szkoły splo 
nął. (hl 

co 

Kwesta na wycieczkę 
do Poznaaia 

Komit&t wyciec~kowy, zarga­
'lIiroW3Jny przy inspektoracie szkQI 
:cym m. Łodzi czyni przygotowania 
do urz;ąrlzenia w dniu 30 maja b. 
r. kwesty publicznej na ulicach ID. 

Łodzi na. rzooz n3Jjbiedniejszych 
dzieci &z;kół powszechnych, które 
pragnie wysłae na powszechną wy­
stawę krajową do Poznania. ' 

Pomoc w urząd "Leniu tej 7!bm!ł1 

przyrzekły &pieki rodzicielskie 
poszozegóInych szkół. 

Podziękowanie 
WyratLamy tą drogą "Lidze Mor­

skiej i R'Zooznej" słowa, wc1zięc7.­

ności za. niezwykle staranne i dQ­
bre wrganrrowanie wycieczki llad 
Połskie MQrz.e. Dzięki pracy kie­
rownic~ dbarrń:u o wygody i 
przyjemność uczestników wyciecz­
ka udała się znakomicie pozosta­
wia'jąe nietzatarle wmiecie . włród 
wdzięCtLIlycb wycieczkowi-oz6w . 

Łódź, dn. 24 maja 1929 r. 
Sprawę powyt.są. w dniu wczo­

tajszym rozpatrywał sąd okręgo­

,wy łód'Lki pod przew<>dnictwem 
sędziego llinie%a. w asystencji sę· 

dziów okręgowych Feita i Łoziń­

skiego. 
Badany na przewodiie sądowym 

Dafner nie przynał się do inkrymi 
nowanego fin czynu i wyjaśnił, że 
będąc aplikantem ka,ncelarji proku 
:ra.tora przypadkowo. zauważył na 
&ole swego kolegi sprawę swojego 
(}obrego zna.jomego Ottona La.ngho 

Na szlaku ludzkiego nieszaeścia 20·le(i~ isinił!oia 

Druga wycieczka 
nad morze Dulskie 
Zachęcony olbrzymiem powo­

(heniem pierwszej tegorocznej 
wycieczki nad mo.rze polskie i 

ROZPACZ BEZROBOTNEJ., da..walniającym. Powodem targnię-
Hensch Inna, lat 20, napiła się w da się na życie Osmałkówny był 
celu samobójczym esencji octowej MWód lI'liłosny. 

w mieszkaniu własnem przy ul. DZIECKO NA JEZDNI. Na usi­
BatLa.rnej 2.. Wezwane pogot<lwi'e łują.eą. przebiec przez jezdnię na ul. 
ratunkowe miejskie po udzieleniu Dąbrowskiej dziewczynkę 5-1et~ 
denatr.e pomocy przewiozło ją do LisÓWDę Cze6ław~ zamieszkałą. 
szpitala w RadogoszCZQ w stamp. przy ul. Dąbrowskiej nr. 3 naje­
nie budzą.cym obawo życie. pr:zy- chał tramwaj idący w kierunku 
czyną zamachu samobójezego był ulicy Rzgowskiej. Dziewczynka zo 
brak pracy i wypływa.ją.cy stąd stała uderzona stopniem w głowę, 
brak środków do życia. na skutek czego straciła przyto­

wyrazami uznania jej uczestni- SPRZECZKA Z NARZECZONĄ. 
ków - zarząd oddziału łódzkie- Reszczyński Antoni, po szprzeczce 
go ligi mo.rskiej postanowił już ze swą narzec'Zoną Olgą Celmer, po 
za n;riesiąc wyruszyć 7; następną delina! oobie gardło brzytwą w 
wycIeczką nad morze. . k" . t" I Z k t . 

mność. Zawezwane pogotowie ka­
sy chorych po udzieleniu Lisównie 
pierwszej pomocy przewio'złQ ją w 
stanie ciężkim do szpitala Anny 
Marji. 

. mlesz amn eJze przy u. a ą IleJ 
Wyclecz~a ta wyruszy ,27-go I Nr. 86. Pogotowie ratunkowe miej 

czerwca Wlecz., powrót zas na- k' . ł d t ta -
stąpi 1 lipca rano. Koszta wy_ s le prze'V}?Z o ena a ~ :; me 
cieczki, zawierające bilety ko.le- b~rdzo groznym do sqlltala św. 
jowe w obie strony, noclegi, cał- JO'lefa.. 

ZOWÓD MILDSNY. Osmałek 
Leokadja, lat 18, służąca, zamieS"L 
kał a przy ul. Głównej 50 napiła się 
w celu samobójczym jodyny. Za­
wezw:wy lekarz kasy chorycb po 
prtzephika.niu Żlolądlm pozostawił 
denatkę na miejSCU w stanie za-

ś.M[ERTELNE PRZEJE CH A-
NIE. Do PQciągu towarowego. l'.tQ­
ry wyszedł ze stacji' ŁÓdź-Ka.Iiska 
w kierunku Pabjanic usuował 

wskQczyć roootnik kOlejowy Jan 
Kobi-ellskl, zam. prq 111. Wa.pien­
~ej Nr. 14 w Łodzi. W trakcre ttt· 
go dosta.ł się pod koła w~g~nu i 
został przejechany na. śmierć. Prz.y 
trupie wystawiQno posterunok po.. 
licyjny xi do przybycia wła,dz le­
karsko-sądowych. 

SG& 

kowite wyżywienie, wycieczki 
staUdem oraz o.płaty za zwiedza 
nie zabytków histórycznych i ar 
tystycznych nad morzem - wy­
niosą 70 złotych. Również i u­
czestnicy tej wycie~zki będą mo 
gli należność za nie uiszczać ra­
tami. Zapic;y na wycieczkę 
przyjmuje oraz wszelkich infor­
macji udziela sekretarjat łódz­
kiego oddziału ligi morskiej i 
.becznej ,(Piotrkowska 921. zauisUicie siC na czbUIJuiłII lA. o. P J . 

Domu sierot przy ul. Północnej 38 
Łćdzkie towarzystwo opieki 

nad sierotami (północna 38) o.b­
chodziło ubiegłej niedzieli jubi­
leusz 20-lecia swego istnienia. 

Towarzystwo to utrzymuje 
dom sierot imienia b. p. Hirsz­
bergowej i sanatorjum "Rozali­
na" imienia b. p. Najdo.wej. 

Uroczystość zgromadziła rleT" 

ne grono sympatyków tej insty­
tucp, wśród którego zauważy­

liśmy: pp. posła dr. Rosenblata, 
prezesa Mincberga, wiceprezesa 
rady miejskiej dyr. WoIczyń­
skiego, .... ławnika Joela, dyr. G. 
Najdę, dyr. B. Ejtingona, rad­
nego B. Waksa, St. Jaroci6skie­
go., dyr. Grafa, artystę malarza 
Artura Szyka, adw. Weizmana 
i in. 

Przybyli również przedstawi­
ciele władz administracyjnych 
w osobach: starosty grodzki€.-go 
Strzemińskiego o.raz naczelnł'ka 

wydziału opieki społecznej przy 
województwie łódzkiem p. W oj­
ci€chowskiego, który zf~żył ży­

aenia imieniem p. wojewody. 

Gości podejmował prezes to­
warzystwa p. B. Ejtingon, zaś 

mowę powitalną wygłosił p. dr. 
Gutentag. 

Następnie złożył życzenia 

imienieI)1. ~miny żydowskiej pre 
zes Mincberg. 

Miłe wrajienie wywołało prz& 
mówienie "córki" domu sierot, 
obecnie już nauczycielki szkoły 
powszechnej, która gorącemi 

słowy wyraziła opiekuno.m to­
warzystwa podziękowanie w 

imieniu tych wy.!LlOwanek, któ· 
re o.Puściły dom sierot, ost~tecz­
nie przygotowane do samodziel­
nej pracy. 

Życzenia pomyślnego dalsze­
go rozwoju towarzystwa J;łożyJi 

jeszczf ',pp. wiceprez~~ rady 
miejskiej dyr. Wolczyński i ław 
nik Joe1. 

Goście zwiedzili lokal domlt 
sieFot oraz bardzo ciekawą wy­
stawę prac wychowawców tej 
wielce pożytecznej instytucji. 
którzy popisywali s~ deklama 
cja i śpi~~em. 
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Z pObytu inislra Zaleskiego Ul Budapeszcie 

-
Katastrofalna ulewa 

wyrządziła olbrzymie szkody na szosie 
Łódź - Piotrków 

W dniu onegdajszym w godzi­
nach popołudniowych w okoli­
cach Wadlewa pod Piotrkowem 
~iało miejsce oberwanie si~ 

chmury. Olbrzymie n::.asy wo~y 

spadły na okoliczne pola, stru­
myki zaś zamieniły się w rzeki. 
Olbrzymie potoki wody nie mo­
gły pomieścić się w ciasnych ko­
rytach strumyków i wylały na 
pola. Na 8-ym kilometrze od 
Piotrkowa na szosie, prowadzą­
cej do Łodzi, woda zagroziła kil 
ku mostom; nie mogąc się po­
mieścić pod filarami . mostów.' 
przepływała ponad mostami po 
szosie. Dzięki natychmiasŁow;j 
zorganizowanej pomocy, woda 
zerwała tylko kikla desek pokry 
wających most zwierzchu. Szo-

sa natomiast na wspomnianym 
8 kilometrze jest poważnie u­
szkodzona na przestrzeni kilku­
dziesięciu metrów. 

Masy wody po przepłynięciu 
Dod mosŁami szosy Piotrków __ o 

Łódź i pod mostami kolejowynu , 
przedostały się do szosy Piotr­
ków - Tomaszów i zagrażały 
mostom pod wsią Meszcze. Zor­
~anizowana pomoc zdołała prze 
ciwstawić się żywiołowi. Akcją 

ratowniczą kierował osobiście 

przybyły na miejsce wypadku 
kierownik piotrkowskiego po­
wiatowego wydziału drogowego 
inż., Rudzki. Katastrofalna ule­
wa wyrządziła ogromne szkody 
w zasiewach. Straty narazie nie 
zostały jeszcze obliczone. (w-i) 

Bkspona.ty bodzi na P. W. K. 
zwiedził' p. prezydent Mościcki 

w dniu wczorajszym p. wice- wystawę, . kłóryby mógł być o­
prezydent RapaIski otrzymał od hecnym podczas zwiedzania 
inż. Lisowsldego, bawiącego w Qfzez prezydenta RzeezypospoIi 
Poznaniu na Powst.echnej Wy- tej eksponatów magistratu mia­
stawie Krajowej telegraficzne za sta Łodzi, gdyż w Łodzi. jest je­
wiadomieuie, że p. prezydent dynie p. wiceprezydent Rapal­
Rzplitej prof. Ignacy MośCicki ski, który musi trwać na stano­
postanowił w dniu wczorajszym wisku. Dlatego też pcstanowio­
o godz. I) pop. zwiedzić szczegó- no zawiadomić twórcę ekspona 
lowo pawilon samorządowy ua łów samol'ządu łódzkiego p. inż. 
Pówszechnej Wystawie Kl'ajo- Lisowskiego, ażeby repl'ezento­
wej. Magistrat m. Łodzi po ouzy wal samorząd łódzki przy zwi~ 
maniu wiadomości lej, SPÓiniO-jdZaniU wystawy :)J'zez p. pl'ezy-
nej, nie miał już okazji · wysIać dentą. .(Pl 

IJIlIP'4ktawiciela prezydjwn '.na." 

Pobór roani.ka 1908 
Dm, w kolejnym Cłniu pobo- zamieszkaD. na terenie 7 ~omi­

ru powszechnego winni stawić sarjatu policji, o nazwiskaeb na 
się: literę K. 

Przed Komisją poborową~: Przed Komisją poborową nr. 
1 (~omors~a 18). m~czyznI 3 (Zakątna 82) winni stawić się 
roc~mka 19~8, ~amleszka!~ na te, m~żczyzni rocznika 1907 kat. B 
re!lle 5 kom1s:arJatu POlICJI o naz (czasowo niezdolni), zamieszka­
WIskach na l~t~rę B. li na terenie 14 komisarjatu po .. 

Przed kOmISją poborową nr. Iioji o nazwiskach na litery N, 
2 (Ogrodowa 34) winni stawić O P R S T U W Z. 
się mężczyźni rocznika 1908. • • , I • • • .-

BUłDor ZadrilDił:znIJ 

J"łlllii 
-

Gdy w hotelu mieszka profesor ... 

Żona: Znów :. r '~l ,~ 

M~;.:,: i','--:., _.::.:._ ... . 
mnie_ ZZt1.'llJT-lJCZCZ!llD. 

..; pijan.ll ? 
Tto ;!; _. ,o •.. ' mmniowe.,. 

("Humorist" ) 

ppowktru fak 

nOG jwlętoladska 
W lodzi 

Oddział łódzki ligi morsJOe] 
i ąecznej organiznje w nocy. d. 
23 ezerwca. uroczystość nocy; 
§więtojańskiej. Tradycyjne świ~ 
to wianków odbędzie się na sta. 
wie w Rudzie Pabjanickiej, na 
ł6dkach bogato ozdobionych 
lampionami i przy wielkim ogni 
sku. 

Na wodę puszczane będą 
wianki ze świecami, balony o­
świetlone i latawce, a żywe o ... 
brazy zakończą to miłe święto. 
Zarząd ligi zwołuje na środę na 
godz. 7 wiecz. do lokalu ligi (ul. 
Piotrkowska 90) specjalne ze ... 
branie organizacyjne celem trSta 
lenia programu tej imprezy i 
prosi uprzejmie organizacje 
sportowe i śpiewacze o wydele-. 
gowanie swych przedstawicieJt 
.na wspomnianą konferencję. 

Co Usłyszymy dziś 
przez radio? 

WARSZAWA, (1395 m.) 
12.10 Koncert płyt gramolono­

owych. 
15,10 Odczyt p. t. "MiędEynaT\)o 

dowa o.chrona prawa. autorSkiegQ" 
'- wygł. dr, Gustaw Groegel". 

15.35 Od!lzyt p. t. ,,0 za.wod~ 
artysty-plastyka" wygI. prof. dr. 
Tadeusz Ma.rczewski 

16,00 "Chwilka lotnicza" wygi-
p. Sta.nisła.w Wigura. 

16.15 Program dl1L dzieci_ 
1'1,00 Odczyt p. t. "zasady ra. 

!cjonalnego budownictwa giInna.o 
styemo·.sportowego" - wygI. mz.. 
-Tadeus-z Nowa.koW8ld. 
17~ TransmisJa. odezytu z Ka..t 

.tawie. 

17,56 Koneert popołudni-owy_ 
18.85 'l'mnsmIeja. recytacji poe.; 

tyoltiej :r; Krakowa. 
20.15 Transmasja. z P07.na.nia. P~ 

tr8D9Dlisji kom1lIlikaty oraz r~ 
tr&OBmisjG ze staoji za.gra.nicznychc 
..... (343) 
.,00 Kwa,rt.ety smyczkow~ 

Haydna G-moll i Brahmsa. B-4a 
Wiedeń (520) 

19.30 Opera. PucoinIego "Oy~. 
nerja.". 

Rzym (444) 

20.30 Opera. Zamdonaiego "~ 
mao i JuJda.'. 

Kalundborg (1153) 
20,00 Uwertura ,,Lenora ~. 

Koncert skrzypcowy i Symfonja ~ 
Beethovena.. . 

Królewiec (280) 
21,30 Kwartet smyczkowy op. 

11 Cza.jkowskiego. 
Wrocław (321) 
20.15 Koncert (Uwertura. G-IOOłJ 

B1'Ileknera., Koncert fCJrtepi:anoW'l 
Pfitznell'a , Fa.nta.zja tanec~ 
WeismaJ:ul.). 

Kino SPółiDZIBhłłl 
Sienkiewicza 40. 

. Dziś i dni nas~nyeh! 
Wzruszający wielki film o clownie, 
kt6ry ~mieszą,c widzów przechodzi 
gehennę uczuć, niezrozumianych 

przez ukochan" 

"Śmiej się pajacu" 
W rolach głównych: genjusz o stu 

twarzach LON CHANEY 
i wiośniana LORETTA VOUNG. 
Kapitalny film, w którym Lon Cha­

ney, bohater niezapomnianego 
8Dzwonnika z Notre-Dame* daje 

maksimum swemu talentu. 
Uwagal Kino w ogrodzie bez 

względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 

NastjOANN,r D'ARC" 
- .. (Dziewica Orleańska) 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobó~, pocz'ltek seansów o go d;. 
4-rj. zaś w soboty, niedziele 
j święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. - Na pierwszy 

15ęans ceny miejsc zniżone. 
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partia BUlełoy dla fałdzi, PierwsI 'RYlfIK ~(Hł,fin, 
.. -0- '-

llansDortowana przez porty polskie. nadejdzie do ,lodzi Ceduła 'giełdy · ~ieniężneJ 
warszawskiej w DrZJlSzłrm tJlodniu " 

GOT()WKA 
Dotary -.-Jak już donosil' "Głos Poran­

ny", sprawa importu bawełny 

(fla przemysłu łódzkiego przez 
Gdańsk łub Gdynię ".~zia w sta 
(fjum realillacji: 

Sfinalizowanie rokowań prze 
mysłoweów łódzkich z radą 

porłu w Gdańsku i min. komu­
nikacji doprowadziło do zbioro­
wej akcji przędzalników łódz­

kich, którzy zwrócili się do 
swycIi domów amerykańskich o 
kierowanie transportów l\t;'n.vel- I 

ny przcz porty polskie. ! 
W związku z tem dowiaduje- ! 

my się, iż doszło również do po I 
roznmienia pomiędzy P. K. P. 
a linją okrętową Stanów Z,{edno 
el;onych "American Scantic Li­
ne" w sprkwie specjalnej kombł 
nowanej taryfy kolejowo - mor­
skiej. 

Linj3ł ta dla transportów ba-o 
wełny utrzymywać będzie regu­
larną koml!nikac.\ę tOWIlI'OWą 

pomiędzy portami amel'ykau­
skiemi a Gdynią. 

W związkn z tem oraz w 
związkti z wydanem przed kil­
ku tygodniami przez firmę "L. 
Geyer" poleceniem kierowania 
transportów bawełny przez por-

WMM_iEf ; Wf 

ty polskie już obemle i nioate- ł'6w b2łwełny- do -ŁodzI, sprowa­
żnie od załatwienia spraw, zwią dzonej już przez porty polskie 
zanyeh z finansowaniem zaku- - spodziewa~ się można w piel' 
pów bawełny Ameryee -[WSzych dnia~1i czerwca. 
przybycie pierwszyeh tr81JSPOl"" K. -

. j 

Od iulra 
ZAMPA 
si~ będzie lał -na ekranie kina 

.. ~'. --, 1:- ... _ ~l!'~ .-"1". • ~ -, • ~ -. ~ ,. . --. -, - > ' ., 

. ' 

CZEKI 
Belgia .123,90 
Holandia 358,60 
Londyn 43,25 i jedna CZW;ll'h 

Oslo 237,63 · i pół 
Pa.ryi 34.85' , 
Pr~ 26,40 i pól 
Szwa.jca1rja. 1'11,71 ~ pół 

Sztokholm 238,55 
Wiedeń 125,22-
Berlin 2l2,~ 

AKCJE 
Dyskootowy 126.- ' 
Polski 1.68.­
~obkowy 78.50 
Cegielski 40., ~ , 
Modrre}6w 24.25, .24,75 
Rudzki 39.-
Zawiereioe 10.50 
HaIndlowy t16.~. 
Z:Mbodni 73.-
.Cukier 33,50 
Ulpop 30.­
OscJrowiookie 83.50 

' .. i 

Sta.ra,e.howice 2().50 
Borkowski ·12.50 , 

nieie~nolita ten~en[l [JiII włókienniuelO ~7;:::~!::~: I'~;.r :: Sławki frachtowe na bewełn'~ 

mtalone zosłały w sposób, uła­
twiający portom polskim kon-
kurencję z Bremą. . Na ,rynku konopi obroty ostał, Skóry sarOW. I~ł! wydatna r;d~Iieja, Ceny 

. mo me wykazują wzrostu. Tecn- bn~lJZuy gotowej me wzrosły. 
r----~!'I dencja. na . rynku tym Jest do§6 pie~a połowa ma:ja upły- Producenci słmttją wobe(, 

Dolwwka. 75.- 75,50 75.- ,i 

8 proe. konwersyjna 67.-
!5 proc. konwer, kol. 59.­
Dolarowa. 84.50 

I LDTERlR P WK mocna, a tranzakcje j które do- {nęła na rynku skór surowych swych odbiorc6w polityk~ 0-

• • • chodzą do skutku obejmują tyJ- pod %Rakiem oslahienłtt. slrożnościową. Ceny kostul lolC:S 

tł razu 15.000 I k~ pierw~orzędne k~egorj(!. ~\Vienia mg;młezni'! ttCl- ki~h rt producentów wahają się 

Kolejowa 102,50 
8 -proe. Ba..nku Gosp. Kraj. S4.- f 

7 proc. Banku. G1>sp. Kraj. -.-L O S 3 Zł Zagra.nicznych kupuJących j~ l>~Ją btu-\11.O Ul'eneżrre.. .. następu~ych granicaeh: 
• niewielu. W handlu daje ~ odez; ać KosznIe popelinow~ U~ - 20 4 i pół proe. listy zastawne ziem ~ I Fanty wartości od 100 zł. I Z ku fi lir . polityka Mtrotnośclowa, "'ta5 :&łótyeh, p6tJet'łwabne k:oszttle ~ 

_yż, . których wygrywający . a. P:y tttl. a~h ~ cza finn, ek6portnjłtcyM:.' f'irowe od 15 - 1:.6 złotych. 

I dla siehie zużytkować nie mo- I mcza.Ją SIę wyłączme do malyeh Ob t }}; ł i __ stosunkowo _ l'ranza'lreil> zawierane .... na 5 proe. In.. Warszawy zł. 51.~1), 
skie zŁ 48.50 

że lub nie chce, odkupuje F-ma part.fi, przeważnie dln celów lHtl • ro y y y W--:,<". J-. . ~~ 51;50 

I 
"FO~!UNA·. w P~z!,aniu po I pełnienia asortvment6w. . ttIczpacz?,e .. Ceny wyka.zttj1t. wa- kr.edyt w granIcach od 5 do l) 8 Ttroe. m. Wad'S'LlIiwv 6$:,:2'łi '11J.' ,,,. 
n o m l n a l n e l wartoscI, za po- ., . " hama zDlzkowe, mlesięcy. 1" 'H" 
trąceniem tylko 15% na ko!!zty C,ena konopI chłopskich ~y~ Więkf'lze zam6wiemll spo'dzie- W handlu detalicznym ceny I 8 proc. m. 'LodziI 6:L-"-- '8{Y,'l5" 

L handlowe. 111 nosI.18 cen to w amerykanskIch wane są dópiero w czet'Weu. powyższe wynoszą o 30 - 50 8 proc. m. Piotrkowa 56,'75 ' .. 
______ za klIo. PTOC, więcej. ar. 10 proc. m. Siedlee 67,50, S7.-

A. u:zcau3a Bielizna męslta-~~. ~~~~~~~~~7'~W_~. ~~ 

padłoś" firm, 
"Mlszek Wseruszewskra 

Na ostatniej sesji wydziału! gał się osadzeniu upadłego w a-
handlowego zosŁała ogłoszona u- rcszcie dla dłużników, do czego 
padtość kupca Mosżka WieTU- sąd się przychylił. ,­
szewskiego, ~am, przy ul. Gdań­
skiej 11, skład przy ul. Nowo­
miejskiej 17. 

Upadłość powyższa została o­
głoszona na skutek żądania 6 
firm łódzkich, jak to "Z. Zaj­
bert", .,Ch. LipnoW'ski" i in., 
.gdy i upadły Wieruszewski za­
wiesił wypłaty już w dniu ló 
kwietnia, jak to wynika ze złożo 
nych do spraw)T 5 weksli jego 
w'9'stawienia na ogólną sumę 14 
tysięćy . złotych. . 

. Kiedy wierzyciele, zaskoczcni 
tym faktem, .zwrócili się do nie­
go, żądaJąc wyjaśn.ienia, gdzie 
się znajduj~ towar - gdyż na 
składzie było zaledwie towaru 
na złotych ólwło 40.000; wtedy 
kiedy długi jego wynoszą około 
150.000 złotych, wówczas \Vie­
ruszewski W obecuości kupca 
Symchy Obermana przyznał się, 
że towar częściowo. usunął i zo­
bowiązał się takowv dostarczyć 
na miejsce. W toku tych per­
traktacji nietylko, że tego fowa­
ru nie żwt6cił, lecz znaczną 
część pozostałego towarU znów 
jak twierdzą wierzyciele, ukrył. 

Z tego tei: pOWodil adw. Lip­
~, w· imieniu wierzycieli doma 

Kuratorem powyższej upaałoś 
ci mianowano adw. Daniela Fó­
reBego, a sQdzią komisarzem S. 
H. Emila Hadrjana. 

'" * * 
W sprawie upadłości firmy 

".T. Rubinowicz i P. Mad:owicz" 
- Fabryka wyrobów włókienni­
czych - Piotrkowska nr. 51, 0-

~loszonej w dniu 7 maja nu proś 
bG samej firmy - mIanowano 
svndykami upadłoś.ci ad-w. Stefa 
na Cygrł11skiego i wierzyciela Ar 
noIda EtJingera. 

W sprawie upadłości Dawida. 
Lengi - Piotrkowska 6\ sąd 
wobec niesŁawienia się ..nerzy­
cieli na zebranie w dniu 21 maja 
w celu wyborów kandydatów na 
syndyka przedłużvł okres kura-­
torstwa o dalsze . piętna.gcie 'dni 
od tejże aaty i polecił kuraloro­
wi masy adw. l\.1;enkesowi zwoła­
nie ponownego zebrania w tyt:l'1 
celu na dzień 4 c~etwea r. bid .. 

Wierzyciele dlatego nie sntwi-­
li się na .zebranie, iż prawdol»" 
dobnie zostali przez upadłego. pot 
lubownie załatwieni, 

Ustalenie ~ię cleplych pog1')(t , d k t flh f wpłynęło ożywczo nt\ h~tIldel yn y a mIpor uwy . konfekcJonist6w 
bielizną męską I produkcję lro- podejmuje wywóz na szeroką skalę do państw zamorskich 
szulową, Cały szereg fabtyk W'Y-
rabiająćych ktllifekćję bieliinia. . Poważny rozwój przemysłu Jednocześbie. o~ganiżat.?rzy 
ną postanowił podjąć pracę w konfekCy~o na teJ.'cnie ~ołs~! syndykatu nawlctznl~ MzpDl'rcd. 
. .~ dół d k . . skłonU cały szereg orgamzacJI nie pertraktacje 1J cll.lym szer~· 
szergYJ!l. ~llZ ą h za. re~le l przemysłu konfekcyjnego OI'M' giem m'ganiżacji r plaćówek g~. 
przywrocIc uruc omlenie z ........ k e h b • d d I I . ' .. , .. ' .. 
nrzed . okresu mle~ięćy zimo-!':' r W?y~ mu ranz o. po . ~ spodnrezych w kraJu I zagr~pn-, 
- . cia wysIłkow nad zotgamzowa- Ca. . 
wych, kIedy wprowadzona zo- ..niem specjalnego syndykatu ("k~ . , 

".... . ~-

Deorg Ilog 

or,JJttrti~ mięt.lzg-ntnódowego 
kongrem tlttt.om.obilowego, kfó­
'ty -obrtzd()wn6 zaczqł t'O Stnt .. 

J:!.trtcie dnia 21 -b. me 

portowego przemysłu konfekcyj Realizacja tego projektu Pł'ZU 
nego. Posze~ególne organizacje i utworzenie syndykatu eksportc:r- , 
-włększ~ firmy przemysłn kon. wego przemyłsukonfekcyjnego 
fekcyJnego, eksportl1jące swe przyczyni się wydatnłe do wzro­
"ryrob;r zagrani~ę nawiązały jnż s~u eksportu w t~j gałęzi produk 
rokbwanła z państwowym insiy CJI, zWłasztzD tło kra;łów za01(11'­
tntem ekspCJł'towym, który U4ili- śkieh oraz lJIiskiego i 1>alekiego 
łowania te bal'dzo wydatnie po- ·Wschodu. K. ' 
parł. . , 
~~&QQ~QW.~8~~ 

leair 19dOWlki w Sali Filharmorrji 
DZiŚ, o godz. 9 wieczorem Gościnne występy artystki teatrów 

Niezłobina i Maksa Reinh'~rda 

I POIOf:KlfJ 
W Bttuoe p. t. "J sienn SkrzrDce" 

~ .......................................... .... 
B4101'l1R, 41. Koś,iulzłll 21. 

Dziś, we wtorek, O' godz. 9 wie cz. , odbędrie się ' 

KOnCBRT ŻYDOWSKIEJ (tIUZYKI hUDOWIJ 
z udz. CHóRU pod batutą dyr. FAJWI ZY A 

prof.- FRYDBERGA (skrzypce)j p. KRAP(WNleZANKI (SOP"MUł) oraz WG< 

kalny kwartet męSKi, przy fortepianie p. Lekłl6lPn8.' 
Ul programie: Achron, Zulcer, Cejtlin, aruch oraz ~I luclO'W'e. 

Bilety do -ne&,cia P=f ~ 
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OaIOSZł!oił!. 
Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo­

~po1itej z dnia 31 sierpnia 1926 . roku o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego nżytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527) na Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
19 lipca 1928 roku o regulow~nin cen przetworów ·zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz . cegły (Dz. U. R. 
P. Nr. 87, poz. 761), oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi 
Nr. 355 z dnia 16 kwietnia 1926 roku - niniejszem podaję do 
wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co nas~puje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 598 z dnia 27 maja 
1929 roku zostały wyznaczone następujące oony makaymąlne 
(najwyższe): . 

Na przetwory zb6i chlebowych za·1 · kg .. : 

w hurcie: 
mąka żytnia 70~. 

" pszenna 65 pr. 

w detalu: 
m'c}ka żytnia, 70 pr. 

.. pszenna 65 Pf. 
chleb żytni pyt!. 70 pr. 
chleb razowy 
bułki 

1
'1 bułka o wadZe min. 

41ł2 dkg. 

zł. -
.. 0.78 
" 0.45 
" 0.40 
.. 1.10 

.. 0.05 

W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini­
~tra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych ~dą ukarani przez wład~ 
administracyjną I-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa­
nego wyżej RozporZądzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresz­
tem do 6 tygodni lub grzywną do 10.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
ustaw karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny malałymalne obowiązują na terenie 
m. Łodzi od dnia naStępnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 28 maja 1929 roku. 

Wice-prezydent m. Łodzi 

WD 
łI·KDOOktWÓr YSKI' ~~~~~~~~~~;~ II GłOBU Porannego, 

w kt6rym omył­
CEGIELNIANA 25, TEL 26-87 kowo podano, ze 

Specjalista chor6b sk6rnych licytacja. odbędzie 
I wenerycznych się w finnie lSa-

LECZENIE SWIATLEM lomon KoJ;n 
winno byc za-

(lampą kwarcową) mieszczone po-
Badanie krwi i wydzielin. niższe: 

Przyjmuje od8-10r.12-2 i 4-S pp. Nr~~~929 r. 
w niedziele i święta. od 9-1. 

Ogłoszenie. 
Dla pań od 4 do 5 po pol Komornik przy 

oddzielna poczekalnia. Sądzie Grodzkim 

Dr. med. 

HEllER 
Choroby sk6rne l weneryczne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 

Przyjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wiecz 
w niedzielę od 11-2 po południu 

Dla pań spec. od. godz. ~ 
1)() paŁ. dla nieza.mOŻD.ych 

CENY LECZNIC. 

Dr. med. 

J. SIIBflłSIROl'l 
ZIELONA Nr. 11 

Choroby sk6rne I weneryczne 
Leczenie lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 4 -8 pp. Panie od. 4-5 
niedziela od 9-1, dla. niezamomych 

ceny lecznłc. 13-12 

w Łodzi. Jan Rzy­
mowski, zamie­
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie­
wicza 67 na za­
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 

:te w dniu 5 
czerwca 1929 r. od 
godz. 1<J rano w 
Łodzi, przy ul. 

Piotrkowskiej 59 
odbędzie się 

sprzedaż z prze­
targu publicznego 
ruchomości, nale­
żących do firmy: 
• Tow. Zakt Włók. 
Tkacz.· Sp. Akc. 
i składających się 
z manufaktury, 

osza<:owanej na 
sumę Zł. 500.-
Łódź, 21.5. 29 r. 

Komomik 
Jan Rzymowski 

. , , . 
, '. '-. ~ , • f· 

Związek Zawodowy Pracowników Handlo­
wych i Biurowych m. Łodzi 

Al. Kościuszki Nr. 21. Telefon Nr. 27~rz 

W SOBOTĘ, dnia 1 czerwca 1929 · to o goclz. 8-ej 
wieczorem odbędzie się w lokalu własnym (At. Koś­
ciuszki 21) 

DOROCZnE WRhnE ZEJRRłłlE 
członków związku z następU;llcyt1l poI'Zlldkiem dziennyrD! 

1) Zagajenie. : 
2) Wybór przewodniCZi\cego i ~1PIIJIie 'Sie . 

prezydjum. 
3) Uchwalenie regulaminu obrad. 
4) Sprawozdania: 

a) Zarządu 
b) Komisji Rewizyjnei. 

5) Wnioski Zarządu. 
6) Wnioski członków. 
7) Uchwalenie preliminarza 1nrcJ!e~ -'M 1'Ołc 

1929/30. 
B) Wybory: 

a) Zarządu 
b) Komisji Rewizyjnej 
c) Sądu Koleżeńskiego. 

W razie braku quoJ'Um Zebranie -. .. § 43 
statutu - odbędzie się w tymże lobl. W SOBOTĘ, 
DNIA 8 CZERWCA o godz. &-ej wlecz. j będzie 
prawomocne bez względu na ilość obecnych. 
UWAGA: 

1) Listy kandydatów oraz wnioski cz10nków IIWSZCI. 
być złożone w kancelarji Zwi'lzku Jlajp6tniej do dnia 
311V. 1929 r. godz. 2 po pot 

2) Listy kandydat6w winny być podpisane przynaj­
mniej przez 30 członk6w Zwil\zku, posladajllcych czynne 
prawo wyborcze. 

3) Prawo udziału w Walnem Zebraniu mak człon­
kowie, którzy opłacili do dnia 31lXH. 1928 r .. a z noW<)­
zapisanych ci, którzy opłacili conajmniej składki za 3 
miesiące. 

4) Glosowanie odbędzie się w sobotę po Walnem 
Zebraniu, w niedzielę od godz. 5-9 wiecz. i w ponie­
działek od godz. 7-10 wiecz. 

Dziś, we wtorek, dnia 28 maja r. b. o godz. 8.30 
wiecz. odbędzie się w lokalu własnym (Al. Kościuszki 21) 

PRZEDWYBORCZE ZEBRANIE 
Dr. med. 

(-) Si. Dapalski A. GURE.WICZ 
3 DOkoje 
z kuchnią 

słoneczne 
z wszelkiemi wy­
godami w centrum 
miasta, front III 
piętro do oddania 

Na porządku dziennym sprawy związane z Dorocznem 
Walnem Zebraniem. 

Wstęp wyłącznie dla członków Związku za okaza­
niem legitymacji członkowskiej. ................................................ , 

ł Z PR8WAIWII IiIJllIIRZJÓW PAństwaWYCH 

~IMnAlJUM l(n~KI( IIW. ,~KUlI0RA" 
- PIOTRKOWSKA 85-

Egzaminy ~pne sposobem lekeyi­
n~do~~nM~Mro~~. 
si~ w I terminie dn. 31 maja· r_ b. 

Opłaty niskie. Za dzieci urz~dnik6w paflstwowych 
pokrywa opłatę Skarb Paflstwa. 698-1 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Wydział Ochrony Kredytu 

przy Stowarzyszeniu KuPców m. Łodzi 
(Piotrkowska 73) . , 

wzgwa wszusikic:b wierzgc:ieli 

lAKiBA DOLOSZLAKA 
(NOWE-POMORZE) 

lekarz odd%iału urologicznego Szpitala 
św. Jadwigi w Berlinie, ordynuje 

W Truskawcu 
w willi "Arkadja" 

w ukresie chorób nerek, pęcherza, 
dróg moczowych i wewnętrznych 

,Dr. H. Bergson 
CHOROBY KOBIECE 

przyjmuje obecnie w lecznicy .,VlTA" 
PIOTRKOWSKA 45, od 4.30 do 5.30; 
W domu EWANGELICKA 16, od 

godz. 6-7. Tel. 1()'26. 

L·ECZNICA 
lekarzy specjalistów 
przy G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od lO-ej rano do 7-ej wie cz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poło 
Wszystkie specjalności i denty­
słyka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope-

racje, opatrunkL 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

do zarejestrowania sWJch wierzJłelnołci 
_ancelarji Stowarz,szeftia w dniu 

Porada dentystyczna oraz wene· 
W rologlczna dla chorób skórnych 

i wenerycznyoh 

28 i 29 maia r. b. 
• 
I PORADNIA ST 'RAPORT 
W (n (~Ol ~~I[lnA Gd:flska 77a, tel. 8-95. 

Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 

czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuj~ 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 

GINEKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH ' 
Przyjmuje od 3-7 pp. 

~ 

Dr. med. 

H. LUBICZ 

3 ZŁOTE. 

21okoie 
Z kuchnia 
w czworoboku ul. 
Zawadzkiej, Radwą.ń­
skieh Targowej i Ze­
romskiego poszukiwa­
ne. Oferty składać do 
"Głosu Porannego" z 
podaniem warunków 
pod "M. F.". 745 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsullacje z neurologiem 
I urologiem 

Cegielniana 43. Tel. 41-32 
SpecJaU. chor6b sk6rnych Dr. med. H. Różaner 

. ' I wenerycznych. 
Gabinet Swiatło-Ieczniezy 

Kosmetyka leka.rska ' 
Odd2ielna poczekalnia dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypAdanie włosów). 

Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od. 5 - 8 wiecz. 

Narutowicza 9, tel. 28-98 
SpfłcJallsta chor6b skórnych, we­

nerycznych, moczopłciowych. 

od 8-10 rano i 4-8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 

Gabinet, KosmetYki Lekarskiei 
Oferty składać 

pod .M. Ch,-
D-r. MARJI LEWIN50NOWEJ 

Cegielniana 6. front I p., telefon 43-83. 

••••••••••••••••••••••••• 
OGłOSZENIE. 

Sprawdzanie wierzytelności masy 
upadłości firmy .Michllwit- odbędzie 
się w ponownie i ostatecznie wyzna­
czonym terminie w dniu 29 maja r. h. 
o gadzinie 12 w Wydziale Handlo­
wym Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Wierzyciele. którzy we wskazanym 
terminie nie zgłoszą swych wierzy­
telności osobiście, lub przez pełno­
mocników, ~ podlegali skutkom 
arf. S13 K. H. 

(-) S. Hamburg 
Sędzia Komisarz masy 
tq>adłości f. .Michawit". 

Za zgodność: 
apI. adwok. Markowicz Adolf 

Syndyk tymczasowy masy 
upadłości f .• MichawW. 

••••••••••••••••••••• 0 •• 

Do saloou mód 
Halin, HalDern 

Piotrkowska 61 
DOSzukiwane 
~ zdolne pOdręczne 

'. .~: 1. ',' .'. ', ' .. ;. ~?: . ~ \.". : 
, '. :. '. ", .. ~ •. !' '. ' 

• " l •• ' , ~, .. I '.". .' • 

MiejskI Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Od 28. V. do 3. VI. 1929 

DLA DOROSŁYCH: 

Kultura Ciała 
DLA MŁODZIEżY: 

Ku [hwale mUłlny 
Dramat w 10 aktach. 

Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 

nIedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.-, w soboty i nie­

dziele o 13 i 15-ej. 

EXTERN 
poszukuje pomocy tv niemieckim. 
Ofarty z podaniem wolnych godzin 
suh. ,,Niemiecki". 

2737-1 

ZAKLAD MEBLOWO-TAPICER­
SKI STANISLAWA GABAL Y, 

LóDt, KAROLA t, 
posiada. na s:k.ł.a.&ie kompletne 
UIZą<keni.a pokoi sypialnych, stolo 
wycb, gabinetów, sa.lQoników i poje 
dyńczych mebli. Duży wybór oto­
m.an, kozetek, krzeseł i mebli klu­
bowych. Ceny przystępne. Na żą,­
danie daje na spła.ty. 2596-2 

DO SPRZEDANIA 
maszyna i rower Singera gabin&-
tówka. Wiadomość: O Zórkowska 
15 m. 4. 2736-1 

PODDĘBICE 

willa. "Radość" 5 minut od tram­
waju są. do wynajęcia mitlSzka.nia. 
z kuchnią i bez. WiadomoŚĆ teI. 
27-16. 2743--1 

MIESZKANIE 
dwu i trzypokojowe z kuchnią i 
werandą., kompletnie ttmeblowa.ne, 
elektrycz.rrośĆ!, 'kliMat, \kąpielowy; 
willa w ogrodoz.ie do wynajęcia na 
lato w Helenówku pod Łodzią. 
WiM.omość And!rzeja 7 m. 14, teł. 

13-12. 2740-1 

POKÓJ 
umębiowany, słoneczny, dwuokien 
ny fi piętro, winda., do wynajęcia 
dla jednego pana (izraeIity). Oglą­
da.ó można od 8 - 5 lub 8 - 10 
wieczorem Narutowicza. 16 m. 3. 

2568---3 

~EN 
a.Iho dwa pok()je · 00 wyna.jęcia. Te­
lefon. Andrzeja 7 m. 8. front. 

Prenumerata miesiflc~a "Głosu Poranneg~" ze WSJ;y~emi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszeme - 40 grOSZY ~ przesyłką pocztową 

w kraju - zł. 6.50; zagnnicą - zł. 10.-

Ogłoszenia. za wiersz milimetrowy I-sz\!altowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. -
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. - ZwyCl*jne 10 gr. 
str. 10 s:t:palt. Drobne 12 gr. od wyrazu; naj mniejsze 1.20 zł. PoszuJdwaaie pr/KlY 10 gr. -
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zllJWiej3cowe obliczane sa o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc .. za zastrzet8ne miejscowe dopłata. . 

Redaktor: Jan Urbach. Wydawca: .Prasa", Wydawnicza Spółka z ogr. odp. W dT-ll1rami ~.'·S 1"04"m"I5&_101. 




